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P fiedp łata  wyngsi w# Lwowie rocznie 18 r i r .—półroczni s 
9 ulr. — kwartalnie 4 i t r  50 ot. — m ieiiaum ie 
1 itr .  50 ot.

Z przesyłką pocztową w par itwie Auetrjackiem, rocznie 
24  i t r .  — półroeznie 12 ażr. — kwartalni* 6 alt1 — 
mi imęaznie 2 itr .

Z . r i is y ik ,  pr-ztow ą za g ran ica, do całych Niemiec 
ru :zm e 50 z arek — k*ar»alńle 18 marek 5 erg., 

F rancji i A nglji, W łoch i Szwajoaiji rocznie 
8 ’ {nutków — kwartalnie 2n franków.

h imec. /kos t̂ujd 10 ent
/j^ęPopispć Redakcja n*e wraca.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lw ow ie:
Biuro Administracji .Dziennika Polskiego,* plao Maijachi 

liczba 6. i 7 w domn pana f ic e lŁ : we Wiedniu, 
Hamburgu.FranrfuioienadHenem, tieninie,Jjipsm 
B>zyl„i, Szwajoaiji i Wrocławiu pp. Ha .;jnstein 
et . -„ler, we Wiedniu A. Oppełii, B Uoose, Rotter 
i Bpi., w Warszawie Riehman ot. Frendlei, Biuro 
anonsów w Paiyżu pułkownik Baozko wski Faubourc 
Poisaonier 33.

Ogtoizenia przyjmuje się za optotą O  ct. od „liejsca 
objętości jednego w ie rn a  drobnyu. drukiem (p .tit).

Listy z pieniędzmi maja być pi le iy łu t franko do Adml- 
niitrs . _Dziennika PoIs_iegn* Lietj reklamacyjne 
nieopieouętowaiie nie podlecu, 4 opłacie.

Kbklamy w rubryce „Nadesłane“ 35 ct. od wiersza
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Z Kuła polskiego.
Wiedeń 11 października.

(R.) Na wczorajszem posiedzeniu Koła pol- 
®*l6go poruszono kilka spraw, które tu po kolei

«my.
Przedewszystkiem  podał do wiadomości Koła 

f; K  C z a r t o r y s k i ,  że podkomitet dla związku 
®hłidlowo-cłowego prawdopodobnie już dnia na- 
?HpHego zakończy obrady, w SKUtek czego zwo- 

będzie pełna komisja ugodowa (45 członków). 
^-°wca wnosi zatem, ażeby Koło jeszcze przed 
?^ołaniem tej komisji zastanowiło się nad tem, 
JRk członkowie polscy mają zachować się w obec 
Poniesionej w subkomitecie kwestji związku — 

najmniej pośredniego - -  pomiędzy tą sprawą 
a EPrawą taryfy cłowej. Przewodniczący przy­
t k a ,  i e w ccj,d powyższym zwoła umyślne po­
c e n i e .

Następnie wniósł p. Z a w a d z k i ,  ażeby po- 
j rze- u m inistra handlu petycję Towarzystwa 

Ikiczo-ogrodniczego w Tarnowie o subwencję. 
*~°*° przyjęło ten wniosek i poleciło, ażeby prze- 
_ °<iuiczący Koła i p. Zawadzki udali się w tej 
i1 **re dc m inistra.

Z kolei przypomniał p. A b r a h a m o w i c z  
Ptawę opustow podatkowych na wypadek klęsk 
tementarnyoh, której to sprawy Izba panów do­

tychczas jeszcze nie ucLwaliła. pomimo, że w 
zbie poselskiej została ona załatwioną. Przewo- 
biczący przyrzekł upomnieć się, iżby rzecz ta 

J ’ rychlej p rz jsz ła  na porządek obrad Izby 
w>4s ;ej
» . R- B i l i ń s k i  zwraca uwagę Koła, że przed- 
W łch16* r3.4ow e o opodatkowaniu kolei panstwo- 
Izbie komisja uchwaliła je i przedłożyła
przepisom” ■°d*>ow*ada w zuPe*n °6ci istniejącym 
ustawę taka ’?teresom krajów. Gdyby pozostawić 
ńa korzuść ; i ? k% j est’ wyazłaby ona chyba tjlko
Uchwalono ted?',g" ^ ied“ ia- -Na wuir ,ek moWCJ
porozumiawszy V ? y kT T  P ir lam ^ ta rn a ,n r., l I™ poprzednio z innemi klubami
Prawicy, uświadczyła się z ponownem odesłg- 
| e m  projektu-tog, do E m is ji podatkowej.

Następnie ks. C z a r t o i y e k i  zdawał spra- 
ę o. projekcie zmiany ordynacji wyborczej Ha 

n,Ż8zej Austrji. Projekt ten. uznając cnarakier 
Miejski niektórych miejscowości położonych za 
g a ik a m i Wiednia, jako to Sechshaus, Hernals, 

j^hring, Ober-Dobling itd., nadaje im prawo 
?*®«owania bezpośredniego zamiast — jak dotąd 
Po i — pośredniego. Przez to przybywa dwóch 
j \ “‘bw z kurji miejskiej a ubywa dwóch z kurji 
S g fk ie j. Zatem liczba posłów do Rady państwa 
iimo **e zmienia. Ponieważ jednak trzy 
do i 8®lny ’ Lotillttg, Heitigezkstedt, i Nuds-

] petycjonowały o tę sarnę zmianę, a gminy 
’ } topograficznie są z poprzedniemi w ścisłym 

p iązk u  i noszą ten sam charakter miejski, prze- 
mimo oporu R'.ądu przyłączono je do tamtych. 

*?*?. uchwaliło głosować za sprawozdaniem ko-

Wreszcie przystąpiło Koło do rozpatrzeni i 
oponowanej na jednem z poprzednich posic- 

do6R P‘zez P- Lew -a k o w 8 k ie  g o interpelacji 
 ̂ Kz4du w sprawie znanego zachowania się re- 

n Zei«anta Rządu na ostatnim Sejmiku relacyj- 
p*0 Lwowie.

KryAjorwsziy zabrał głos p. C h r z a n o w s k i ,  
sfejg^kująe ^raw ozdanie poselskie p. Lewaków- 
rąB, ■’ (przedłożone Kołu w drukowanej broszu- 
wiedh 0 P° ezę^c* *Ra Koła polskiego niespra- 

oświadczył się jednak za tem, ażeby 
p rie2 *  Isbie interpelację w tym sensie, że 
Weg0 nielegalną interwencję komisarza rządo 
-■ - zgromadzei 

^Pność słowa, 
zupełnie y 8 0 c k j 1
— 16 to zdanie. Sądzi jeanak, ażeby wprzód

KO v 6a,lłlf  łł*uv‘ n y ”
stał. ^ a zgromadzeniu wyborczem, ukrócon, zo- 

p  'jhość słowa.
W y g o c k i  podziela co do sam ego faktu

zanim Koło przystąpi do interpelacji, upoważnić 
p. Lewakowskiego, Iżby osobiście udał się ze 
skargą do piezydenta ministrów.

P. Z a w a d z k i  zgadza się w zasadzie z in ­
terpelacją, sądzi jedna, ażeby się powstrzymać 
z nią tak długo, dopóki Sąd lwowski nie orze­
knie o konfiskacie relacji poselskiej p. Lewakow- 
skiego, gdyż okie spraw;, stoją w ścisłym związku.

P. A t r a b a m o w i c z  obawia się, ażeby 
wniesienie interpelacji nie stało się powodem 
przypuszczenia, że Koło polskie identyfikuje się 
z tami ustępami mowy, które były przyczyną in­
terwencji komisarza. Uznaje jednak, że Koło po­
winno uczynić jakiś krok odpowiedni. Wnosi 
przeto wybór komisji z 4 członnów, któraby się 
nad tą spruwą zastanowiła i przedłożyła Kołu od­
powiednie wnioski.

P. B o b r z y ń s k i  zwraca uw agę, że nie 
poselska, ale obywatelska wolność ukróconą zo­
stała w tym razie postępowaniem komisarza rzą­
dowego.

P. L e w a k o w s k i  zaprzecza p. Chrzanow­
skiemu prawa krytykowania jego mowy w tej 
chwili, kiedy tylko sprawa interpelacji jest na 
porządku dziennym.

Ks. C z a r t o r y s k i  sądzi, że sprawa ta po­
winna być traktowaną z nieco szerszego stano­
wiska. Nie chodzi tu bowiem o ten jeden tylko 
fakt, zaszły w ratuszu lwowsaim, ale w ogóle o 
to, co  o d  l a t  k i l k u  w k r a j u  a z w ł a ­
s z c z a  we  L w o w i e  ze  s t r o n y  o r g a n o w  
r z ą d o w y c h  s i ę  p r a k t y k u j e .  W k r a j u  
t y m,  k t ó r y  j a k n a j ś c i ś l r j  w y s t r z e g a  
s i ę  w y k r o c z e ń  p r z e c i w  u s t a w o m  
a u s t r j a c k i m ,  w k r a j u ,  któ-r-y j a k i  aj -  
sk r u p u l a t n i  ej  t r z y m a  s i ę 1^8 a 1 n o ś  c i, 
i p r z y  k a ż d e j  s p o s o b n o ś c i  w y r a ż a  
w o b e c  m o n a r c h y  u c z u c i a  l o j a l n o ś c i  
i w d z i ę c z n o ś c i ,  k t ó r y  p r z e z  s w o i c h  
r e p r e z e n t a n t ó w  n a j l o j a l n i e j  R z ą d  po-  
p i e r a  — w k r a j u  t y mo r g s . n f *  r z ą d o w e
n a  k a ż d y m  k r  oku,  w  o b e c p * a s y , w o b e c
m ó w c ó w  n a  z g r o m a d z e n i a c h  p u b l i c z ­
n y c h  i t. a ,  u k r a c a j ą  w o l n o ś ć  s ł u wa,  
w o l n o ś ć  p r a s y ,  w o l n o ś ć  z g r o m a d z e ń  
i t. p. Mówca nie podziela zdania p. Abrahamo- 
wicza, że wnosząc interpelację, Koło identyfiko­
wać się będzie z każdem zdaniem p. Lewakow- 
bkiego. Sam mówca nie może się zgodzić n. p. 
z ustępem, w którym p. Lewakowski nazywa 
urzędmuów „białymi m drzyn.m i“ przez Rząd 
wyzyskiwanymi-

Przeciwnie sądzi, że nrzędnicy mają aż uad- 
to dużo wpływu i są panami sytuacji. Z drugiej 
strony jednak każdy Polak identyfikować się be- 
w ie  z tym uztępem, który się zwraca przer-iw 
Bismarkowi i stwierdza nasze poczucie narodo­
we. O to jednak nie cnodzi, lecz o to, czy kto 
zgadza sie lun nie z ukróceniem wolności słowa. 
Za interpelacją mówca nie jest w tej chwili, gdyż 
większość, Rząd popierająca, musi się dobrze za­
stanowić, gdy ebee Rządowi jaki zarzut zrobić, 
mianowicie co uczynić wypadnie, jeśli otrzyma 
odpowiedź niezadowalająca. Uzupełniając zatem 
wniosek p. Wysockiego, wnosi mówca, ażeby nie 
sam p. Lewakowski własnem imieniem, ale wraz 
z nim i przewodniczący udał się w imieniu Koła 
do prezesa ministrów, zwracając jego uwagę na 
niewłaściwość po tępowania organów rządowych 
tak w tym wypaaku, jako też w ogóle prosząc 
o wydanie polecenia, ażeby wolność słowa w 
kraju była szanowaną

P. ks. dr. K o p y c i ń s k i  nie jest za inter­
pelacją, gdyż przeciw postępowaniu komisarza 
rządowego służy prawo rekursu do Namiestnic­
twa, a potem dopiero do Ministerstwa

P. B o b r z y ń s k i ,  popierając myśl ks. Czar­
toryskiego, wnosi, aby p. Lewakowski nie brał 
udziału w chputacji do prezydenta ministrów.

P. O r z e c h o w s k i  popiera myśl obrony 
wolności posłów, zdających wyborcom sprawę ze 
swych czynności, gayż co dziś stało się p. Lewa- 
kowskiemu, może się jutro sta.e każdemu innemu 
posłowi.

P. H a u s n e r  zgadza się z wywodam. księ­
cia Czartoryskiego. Mówiąc c k o n f i s k a t a c h ,  
z w r a c a  u w a g ę  n a  d z i w n e  p o s t ę p o w a ­
n i e  o r g a n ó w  r z ą d o w y c h ,  k o n f i s k u j ą ­
c y c h  np.  we  L w o w i e  t ę s a m ą  b r o s z u r ę ,  
na którą w Krakowie pozwalaią. Oświadcza się 
za interpelacją, jako za środkiem, uży wanym tak­
że w innych parlamentach.

Przy głosowauiu wnioski odraczające odrzu­
cono znaczną większością. Za bezpośiedniem 
wniesieniem interpelacji większości me było, na­
tomiast jednogłośnie przyjęto wniosek ks. Czar­
toryskiego. Jako deputację wyznaczono prze­
wodniczącego Koła z dwoma członkami komisji 
parlam entarnej, pp. ks. C z a r t o r y s k i m  i 
C z e r k a w s k i m ,  polecając im równocześnie, 
ażeby o wyniku poselstwa K„łu sprawę zdali.

Korespondencje.
Kraków 12. października. 

'®Pra,w  p o c z tL Ljram  tc.—Komisja dlareg*d&cji 
W isty.— z  Sądu.— Obniżenia stojjy procentotwj).

Już rozpoczęto upizątnięcie placu n a  Kotło- 
wem pud budowę gmachu pocztowego i telegra­
ficznego. Po uprzątnięciu rumowisku ma być z 
powodu nasypowego terenu wbitych 800 pilotów, 
na  których usiędzie betonowy fundament; na 
gm„chu samym ma być umieszczony wielki zegar 
transparentowy.

Bzienniki doniosły o pi Benie leniu tulejize- 
go starszego zarządcy telegrafu p. Miillera do 
Ołomuńca, urzędnicy tslegi ću cieszyli się w ęc, 
iż w ten sposób nastąpi awąns. Tymczasem pan 
m argrabia Bacquehem m iał się zdecydować na 
zwinięcie tej posady i podporządkowanie wszyst­
kich urzędników telegraficznych starszem u za­
rządcy pocztowemu p. Dawidowskiemu.

Komisja międzynarodowa dla regulacji Wisły 
wstrz^ .ała swe pr.ee z powodu zasłabnięcia 
starszego inżyniera p. Stahla, który ma obowią­
zek spisywania protokołu z czynności komisji. 
Osoby wtajemniczone w jej uzynności, nie rokują 
rychłej zmiany stosunków na lepsze co do naw i­
gacji W isły.

Radca Sądu wyższego p. Teodor Kuszpeciń- 
ski, tudzież pp. adjunkej sądowi dr. Roman 
Witski i j£mil L ińhuidt -pi n  niesieni zt,stali # 
stały stan spoczynku; w tutejszych sferaih rzą­
dowych oczekują w jak  najkrótszym czasie wa­
żnych zmian co do persoualu sędziowskiego, 
zwłaszcza, i i  według wskazówek z Wiednia znów 
kilku urzędników prokuratorskich, nie mających 
Rudnej lub bardzo małą praktykę cywilną, ma 
być posuniętych na wyższe posady.

Utrzymuje się tu wiadomość, iż stopa pro­
centowa co do wkładek w tutejszej Kasie osz- 

ma z dni°m 1. stycznia obniżoną 
z 4 /j „ na 4 (  — także ma być obniżona stopa 
5i/°mnt0wa Pożyezek hipoteczny.-h z 5 ‘/s na 
,o'? u ? ' że różnica „*miast jak dotychczas
1 /o wynosić będzie tylko Vj”/0. coby się wielce 
przyczyniło do dalszego rozwoju jak największe­
go vucbu budowlanego i wynikLiąeych ztąd dla 
miasta znacznych korzyści ckonumicznycL i fi­
nansowych.

B a d a  p a ń s t w a .
Wiedeń 12. października. (Tel. De. Pol.) 

(Z Izby deputowanych). Prezydent S m o l k a  
wyznacza wybory do Delegacyj na azień 16. bm.

Rząd przedkłada ustawę o kontyngensie re ­
krutów na rok 1887.

H e v e r a  proponuje ustawę o uwolnieniu 
stowarzyszeń oszczędności i zaliczkowych od 
opłaty należytości.

P r om b e r interpeluje, dia czego uchwalone 
przez Sejm morawski dwie katedry przy technice 
w Bernie dla budowli wodnych i ais budowy 
dróg i kolei żelaznych, nie są jeszcze akty­
wowane.

Minister G a u t s c h  odpowiedział natych­
miast, że rozporządzeniem cesarskiem nastąpiło 
już aktywowanie tych katedr. Jedna z tych po­
sad jest już obsadzona, a obsadzenie drugiej od­
będzie się zaraz, skoro tylko nadejdzie oczeki­
wane przedłożenie terna. {Żywe oMrshi).

Minister P r a ż a k  odpowiada na interpelację 
w oprawie rozporządzenia co do używania obu 
jęzjków  krajowych w Sądzie krajowym wyższym 
w Pradze. Minister oświadcza, że rozporządzenie 
będące przedmiotem interpelacji, odpowiad. lepiej 
patentowi cesarskiemu z dnia 3. maja 1853 r. o 
właściwości referatów sądowych i o powzięciu 
uchwały względem tychże, aniżeli dotychczasowa, 
nie uzasadniona w żadnej ustawie, praktyka tłu ­
maczenia, która jest wypływem tylko miernej 
znajomości języka czeskiego ze strony urzędni­
ków sądowych. W Sa lach krajowych wya.zych 
w Pradze i Bernie jest język niemiecki we­
wnętrznym językiem urzędowym, mimo to Sąd 
jest obowiązany ze względu n a  zabezpieczenie 
wymiaru sprawiedliwości wydawać swe decyzje 
w języku, jakiego użyły dtrony, szukające pomocy 
prawa. (Brawo 1 po prawicy.) Minister powołuje 
się dalej pod tym względem na rozporządzenie 
ministerjalno z dnia 5. czerwca 1869, podług 
którego zaprowadzona w Galicji, Lodomerji i W. 
ks. Lrakowokiom praktyka odpowiada temu, co 
wyżej powiedziano. Podobnie dzieje się i w 
Insbruku. Jest zatem zupełnie uzasadnione, aby 
wykraczaj ąća przeciw duchowi istniejących ustaw 
praktyka tłumaczenia decyzjrj sądowych w wyż­
szych Sądach krajowych w Pradze i Bernie zo­
stała Ui uniętą lub ograniczoną do koniecznej 
miary. Minister podaje w końcu daty co do za­
kresu tłómauzeń przy wyższym Sądzie krajowym 
w Pradze. Podług tego stopunek tłómaczeń do 
referatów niemieckich ma się w procesach mniej 
więcej jak s/s : */si a Przy rekursach jak ł |7 : */7. 
Rząd wydając to rozporządzenie w myśl ustaw 
zasadniczych, wypełnił tylko swój obowiązek. 
(PtzpcHfgti (Mus/ci i  brawa na prawicy. Sykania 
po lewicy.)

M a g g  oświadcza, że m inister nie mógł 
owego rozporządzenia żadnym paragrafem  ustawy 
uzasadnić i że rozporządzenie to zmierza do za­
prowadzenia czeskiego języka urzędowego. Mówca 
proponuje więc otwarcie dyukusji nad odpowiedzią 
m inistra.

W e n c l  e z k e  popiera teD wniosek, gdyż 
rozporządzenie językowe ma tylko na celu zała­
tać rozdwojenie w łonie większości.

Na wniosek Hetlsberga i JFiegla odbyło się 
imienne glosowanie, w którem wniosek Magga 
odrzucony został 171 przeciw 118 głosom

* *
Klub czeski odbył dni» 11. bm. posiedzenie. 

Przewodniczący powitał wśród hucznych oklasków 
hr. Henryha C l a m - M a r t i n i c a ,  który z po­
wodu choroby nie brał przez półtora roku udziału 
w posiedzeniach Klubu i Parlamentu. Załatwiono 
kilka bieżących spraw, t. nadto uchwalono nie 
dopuścić do dyskusji nad odpowiedzią ministra 
P r a ż a k a  na interpelację M a g g a  w sprawie

znanego rozporządzeniu językowego Ministerstwa 
sprawiedliwości, a to z uw_gi, że w komisji ję­
zykowej będzie dość sposobności do omów iema 
tej sprawy.

Na posiedzeniu podkomitetu dla związka 
cłowego z Węgram. z d 141 bm. przyjęto bez 
zmiany projekt rządowy. Na zapytanie p. M ajt- 
t u s z a ,  czy Rząd austrjacki porozumiał się,*z 
węgierskim co do zaprowadzenia mniejszej je­
dnostki monetarnej, odpowiedział minister Skaroj, 
że po zawarciu traktatu cłowego zbierze się w tej 
sprawie komisja.

Spisek anarchistyczny w Wiedniu.
O dalszych szczegółach sensacyjnego tego 

odrrycia wiedeńskiej policji — pisze wczorajsza 
Wien. Złg . :

•Uwięzieni w minionymi tygodniu anarchiści 
tutejsi — w liczDie 15 — znajdują się już za 
kratkami Pądu karnego, dokąd ich przetransporto­

wano w dniu wczorajszym. Każdego z osobna 
przewieziono w powozie pod eskortą dwu dete­
ktywów do „szarego domu,” Tam wypełnił dyre­
ktor więzienia przepisane podcaas przyjęcia no­
wych więźniów formalności, poczem odprowadzo­
no zbrodniaizy do cel przygotowanycn.

W  posiadaniu spiskowców znaleziono n astę­
pujące przyrządy zniszczenia, środki odurzające i 
instrum enta: Dwie jauitem  napełnione bomby;
siedm flaszek eksplodujących, zawierających te r­
pentynę i kwas saletrowy ; 2 ’/, kila dynamitu ; 
trzy sztylety; mnóstwo kapsli do wkładania na 
pistony pocisków; pewną ilość chloranu potaso­
wego dla flaszek wybuchających; chloroform ; 
kwas solny i inne materje wybuchowe. Dalej 
fałszywe brody, podromone rozkazy policyjne, 
dwa świdry stalowe itd. Ogółem sporządzi!, spi­
skowcy, 14 flaszek takich do wzniecam* pożarów. 
Wszystkie powyższe przedmioty oddano Sądowi 
jako corpora delicti.

Okazuje się obecnie, że podobną wyprawę 
po pieniądze, jak ową znaną juz z dnia 5-go 
sierpnia rz. n ap . Pr. Till przedsiębrali anarchi­
ści już raz przedtem . Mianowicie pewnej nocy 
czerwcowej zajechał przed dom zamożnej właści­
cielki domu w Neu Hietziug, kobiety już wieko­
wej i samotnie mieszkającej — powóz, z którego 
wysiadło czterech nieznajomych w mundurach 
komisarzy policyjnych. ,W  Jmieniu prawa* żądali 
otwarcia bramy wchodowej, lecz p an n a , pomimo 
niezmiernego przestrachu, była na tyle przezor­
ną, że nie uczyniła zadusć ich wezwanm, lecz 
wyszedłszy na balkon, parlamentowała z tą wrze- 
komą „komisją.* Odsełała ją  do sąsiedniego do­
mu, gdzie mieszka jej służąca, która ma klucz 
do bramy. Gdy z powodu dość głośnej rozmowy 
—mimo 8póżniunej pory—ten i ów przystanął z 
przechodniów—oszuści mueieli pomyśleć o w ła­
snem bezpieczeństwie i obiecując przyjść naza­
ju trz  rano— odjechał ztąd czemprędzej.

Także na wiosnę tego roku zamierzano na­
paść w podobny rposób i obrabować pewnego 
bogatego kapitalistę w Penzing, który przytem 
miał być wpieiw chloroformem odurzouy. Wszy­
stko było należycie przygotowane, jeno że nie 
zdołali w żaden sposób dostać się do wnętrza 
domu upatrzonej ofiary.0

Wypadki na Wschodzie.
A ymk głosowania w Sofji był następujący 

K aitrk  głosowania oddano 1818; z tych padło 
La S ta  m b u ł o w a  1763, na K a d o s ł u w o w a  
1731, na W u l c z  e w a  1782, na I w a n c z o w a  
1669. Reszta wybranych otrzymała z górą 1500 
głosów. K a r a w e ł o w  otrzymał 27, a G a n ­
k ó w  7 głosów.

"Stary komedjant”
Franciszka Schónthana.

Wolny przekład J. R e i n e r a .

nfch  m ieścinW * w ;>edne' z browmci°nal- 
J«u oryginaln zrol,1*em znajomość równie dziwna 
ściwem \  poznałem komedjanta we wła-

WeS  tBłT  ^ s ę n i u .
fient’a k fń«  jeszcze do uczniów Dev-
jak żołnierzy falandze artystów nie więcej
mi«;kiei. p „ !  • 0 niepodległość w armji nie-
la1i dwudzies fn i^ w  .ltarueh rzueił wprawdzie od 
żywić nie m og|y di 'J,' i ne deski, które go wy- 
rza noUrja'nego &i J ^ n t<?wniejszej posady pisa- 
położeniu zatracił ju L Ule “ Jśl, że w nowem 
jotę zmienił się niespok,"! B“*J«zki, że choć na 

Dziś jeszcze |irzemów J UCh arty 8 ty - 
o teatrze, a zadziwioa 6ię Je£° obecności
większą im mniej spodziew ani4114 ?tarca, tem 
wzniesie... oko zapała... wątła, z ' g a , £ ś mu 81« 
prostuje się — potężnieje, zda się aa dotkn^0^*1® 
różczki czarodziejskiej. Demon teatralny 
m e łatwo zwykł uwalniać swoje ofiary 1 iaać 

Dziwna ta znajomość wkrótce zmieniła sie 
W pewną zażyłość. J a .-  lubiłem ji-gu rozmow* 
nacechowane by*trem pojęciein, wytrawnym są­
dem i gryzącym może dowcipem, on czuł się 
szczęśliwym, że znalazł u w a ż n e g o  słuchacza....

Wkrótce jednak interesa powołały mię na 
czas dłuższy do stolicy, i na lat parę straciłem 
z oczu poczciwego Felbersberga (tak się  nazywał 
mój przyjaciel).

Trudno mi więc opisać wrażenie jakiego do­
d a łe m  w chwili, gdy lustrując publiczność przed 
Spoczęciem  widowiska ujrzałem w tyle, w par* 
k rze  zgarbioną postać starego komedjanta.

Za chwilę witaliśmy się serdecznie, i po- 
•róti e uzupełu iiśjiy windamuscfi o sobie kromką 
Oitatnich wzajemnych wydarzeń, przyczen. z ra­

dością dowiedziałem się o nowej zmianie w a- 
wanturniczem życiu dziwaka, która tym razem 
zastała go zupełnie nieprzygotowanym... Oto 
fortuna wyn grodziła starca za dotychczasową 
niełaskę i zawody — niespodziany spadek za­
bezpieczał mu apokojny byt i skromne wygody, 
w zamian za życie bez ju tra , sterane siły, i roz­
wiane nadzie je;., obecnie przybył do stoliiy, 
cci m wejścia w posiadanie odziedziczonej
schedy.

— „A teraz0 — kończył poczciwiec — 
„przedstaw pan sobie moje wzruszenie... od lat... 
20... nie byłem ani razu w teatrze! od lat 201 
pojmujesz pan?! Dla widowisk w N** żałowa­
łem czasu i pieniędzy, dziś musiałem sobie po­
wetować! „Zbójcy* Schillera!... i jeszcze na 
pierwszorzędnej scenie!... nie! tu chyba przyjdzie 
oszaleć!...“

Przez cały ciąg przedstawienia stał zamy­
ślony, poważny — bez ruchu, okiem i duchem 
zatopiony w setnie. Chwilami tylko przebiegała 
jakaś chmurka po zarumienionej twarzy, lecz 
chyba na to, by ustąpić miejsca uśmiechowi, 
gorżkiemu, szyderczemu, poczem głowa opadła, 
starzec zdawał się tonąć w wspomnieniach mi­
nionej przeszłości !...

Przez drogę do winiarni, gdzieśmy spotkanie 
diisiejsze zamszona butelką wina uczcić posta­
nowili, szedł obok mnie zimny, milczący, auto­
matyczny....

Usiedliśmy w dziwnym nastroju. Ponure 
milczenie przerwał chrapliwy śmiech komedianta. 
„i,-1?  b r z m i a ł  w pustvm lokalu iak złowrogi 
chichot puszczyka...

^-^Dojrzałem na towarzysza zdumiony... .mię-

Starzec zrozumiał spojrzenie.
"  Widzisz stary druhu- nie mogę się po- 

wstrzynaaći tłómaczyl wstrzymując się od śmie­
chu z wielką trudnością,... to takie konieczne!... 
i zakończył nowym atakiem niepohamowanego 
śmiechu....

— Co tak iego?!—pytam już więeej zdziwio­
ny niż niespokojny o towarzysza, szukając wzro- 
k.em powodu jego niezwykłego śmiechu ,

— Toż ci „Zbójcy* !..• nie bierz mi pan za 
zł-i mego zachowania się, lecz efekt ich ko­
mizmu drwi z całej mojej siły panowania nad

— Nie pojmiyę pana!
— Muże pan i nia pojuLo&z ! będę się jed­

nak starał mówić zrozumiałej: P raw da... w 20 
latach zmienia się świat — zmienia się z nim i 
teatr.'.! Lecz przedstaw pan sobie człowieka, który 
20 lat przepędził na wyspie odludnej i przenieś 
go pan na bruk nowoczesnej stolicy. Toć ja  
tym człowiekiem ! dziś teatr m światem nowym, 
na któryn od lat 20 noga moja nie postała!... 
Stary zamilkł i zaczął energicznie ocierać spo­
cone czoło...

— Dotąd rozumiem - -  mówię korzystając z 
przerwy, lecz żeby „Zbójcy* Schillera mieli ko­
micznie nastrajać ?t

— W iedziałem z góry, że pana nie przeko­
nam, ule to trudno ! Zj wszystkiemi przybranemi 
innowacjami przybrał wreszcie cały obraz ogólny 
wyraz i charakter tak komiczny, że i trudno 
się nie śmiać! Zbójcy! To mają być „Zbójcy0 !!

Toż gdyby mi kto pokazał to zbiedzone, 
bezzębe, sparaliżowane i kaprawe stwoizenie — 
które właściciel wędrownej meuaźerji „lwem“ 
nazywa — jeszcze nie prędzej dałbym w siebie 
wmówić, że mizerna ta  kreatura jest królem 
pustyni niż że ci „Zbójcy* „Zbójcami* Schil­
lera !

To mają być „Zbójcy*?! — .krzeczał sta­
ruch, żywo gestykulując — uleż to »ą ludzie 
najprzyzwoitsi I dobrze ułożeni eleganci (  a choc 
i który uaiłiye okazać się gwałtownym l brutal­
nym, to i z miny mu poznasz spokojnego czło­
wieka, i  córy sobie gwałt zadaje, by się ma­
skować t

Spójrz tylko na „Karola Moora,0 na jego 
niby z żołnierska przyeięte włosy, po których 
łatwo poznasz, że długie, fryzowane, zwykły mu 
spływać na ramię soojrz na jego drobną 
rączkę — długie, starannie p ie lęg n o w ać  pa­
znokcie, wreszcie na moane brylantowe p ierś­
cienie !..

A jego kostjum ! tak nienagannie świe­

ży pełen dobrego smaku, a przytem tak wy­
tworny.

Gzy dojrzysz na  nim jaką barwę rażącą ? ! 
pstrukaciznę ? 1 przeładowanie?!! Ależ to jes t 
najprzyzwoitszy człowiek „ dobrze ułożony ma- 
jętny „gentleman,- obiacający się w najdystyn- 
gowańszych kołach stolicy — maniery jego oka­
zują, że utrzymuje najbliższe stosunki ze „śm ie­
tanką0 społeczną !...

Unika przeto Da scen5e wszelkiej wrzawy, 
i gwałtowniejszych porywów — !u« m wszyst-
kitgo co „shocking* i umie tych kilka ostrzejszych 
frazesów , których mu z roli me wykreślono, w 
ten sposób oddać, że publiczność łatwo odgadnie, 
że rozważny i pełen taktu młody artysta, tyllro 
dzięki przymusowi i woli absolutnego poety musi 
zrobić chwilowe ustępstwo z przyzwoitego za­
chowania się i salonowego obejścia, przyczem 
wzrokiem i miną zdaje się błogae o przebacze­
nie, gdy postawa jego i układ równocześnie w 
nas wlewają tę uspakajającą pewność, że z za­
padnięciem kurtyny znów będzie tym samym 
wytwornym salonowcem, w którym towaizystwo 
podziwia układ i maniery.

Nie pochwyciłeś pan przy tem tych spoj'rzen 
ironicznych — tych uśmiechów porozumienia, 
które zamieniał z lożami parterowem. podczas
0 nistych i groźnych swyct ty rad?!

Prawda, że dziś trudno zaimponować pu­
bliczności bombastami zbójcy... przecież tu 
każdy wie, że dziś — na scenie życia — jedna 
kompanja sąsiedniego garnizonu bjłahy w sta­
nie rozpędzić naw et nąilepitj uorganizowaną 
bandę jeszcze przed końcem pierwszego aktu !!..«

z koryfeuszem pojęli, zrozumieli i 
oddali swe role jego współtowarzysze!

Objaśniasz m ę pan, Ż9 ten „Schweizer0 
jest w życiu prywatnem  zasłużonym pisarzem
1 poważnym badaczem archeologji!... toż już to 
samo tłómaczy jego „pełlie godności" miny, grę 
i deklamacje! Przecież nie zechcesz pan, aby 
taki uczony zechciał się, bodaj na przeciąg trw a­
nia przedstawienia zrzucać „brakiem surowej 
oschłości „z piedestału— na którym stawiają co 
jego głębokie prace — wreszcie i sama uczona

publiczność I... I to jeszi ze dla kilku „głupich0 
gwałtownych scen, dla kilku patetycznych bum- 
bastów II!...

„Kosiński* odsługuju iak pan mówisz, rok 
służby wojskowej jako ochotnik. — Prawdopodo­
bnie to obecność tylu jego przełożonych wojsko­
wych w parkiecie, powoduje mm, by oduał swą. 
rolę w postawie regulaminowej — i słowach 
zwięzłych dobitnych, w tonie wojskowej ko­
m endy!...

Rolę „Amalji* gra hrabina X***, jedna z 
najmodniejszych gwiazd salonów stolicy. Co za 
przepyszna kolja... co za g ra „od niechcenia," a 
postawa!... pewnie nosi paryskie sznurówki!... 
Rolę traktuje z wytworną „łaskawością* arysto- 
kratki, która nie może sobie darować tych 
kilku grzecznostek, gdy już z nudów i kaprysu 
postanowiła „pozować0 tłumowi — za szlachetna, 
by okrzać publiczności, że robi poświęcenie swo- 
jemi występy...

To samo wrażenie robi i na kolegach zawo­
dowych. Wszak uważałeś pan to spojrzenie, rzu­
cone przez „Ka-ola Moora* w ostatnim akcie na 
piękną ofiarę i do loży parterowej jej męża, w 
chwili gdy irupa „Amalji0 ma chwycić w swoje 
objęcia... to spojrzenie pełne dyskrecji — i nie­
mego przeproszenia za obowiązek rolą nałożonv! 
właśnie jakby miał w sali balowej podać jej ra­
mię do kadryla...

Pan tego wszystkiego nie uważałeś —  toż 
nie poim. Wi łoś, że przez cały ciąg przedsta­
wienia znajdowaliśmy się w najdystyngowańszym 
salonie, w którym ognista, tytaniczna tra - 
gedja wolności została omowiona w swobodnej 
i eleganckiej konwersacji — z opuszczeniem miejsc 
isskrawszych lub ckliwie wzruszających!...

Starzec zdawał się poić własnemi słowami.
— Mój śmiech zadziwia p a n a ! ależ proszę 

nie zapominać, że nie byłem przygotowany na 
świeżo odebrane w rażenia—  że inne... nieco ©d- 
mienniejsze od pańskich wyniosłem tradycje z 
świątyni Melpomeny...

Za moich czasów aktor był aktorem... ot i 
cała różnica l... Czy kto z na1 wtedy pom yślał o 
słudze w lib e r j i , jakiego AłM tizyme Mjjot



z DALLJNJNliL t u l s k i .

Czesi a zwłaszczi. tak zwani Młodo-Czesi 
nie ustąii w swym panslawizmie. Fiasko jene­
rała Kaulbarsa nie jest naturalnie na rękę cze­
skiemu monitorowi panrosyjskiemn. Aoy więc ile 
możności utaić przed publicznością zblamowanie 
się rosyjskiego „ajenta dyplomatycznego,* ucie­
kają się Narodni L  ry do fałszowania urzędo­
wych sprawozdań wiedeńskiego Biura korespon­
dencyjnego o przyjęeiu, jakiego doznaje jenerał 
Kaulbars przez Bułgarów. Mamy przed sobą 
jaskrawy tego przykład. W sobotę otrzymaliśmy 
wraz z nnemi pismami następującą depeszę Biura 
koresp. „ S o f j a  8. paźiz. Przyjęcie Kaulbarsa 
w Bistowie było b a r d z o  c h ł o d n e .  N a  l i ­
s t o w n e  z a p r o s z e n i e  o f i c e r ó w  o t r z y ­
m a ł  K a u l b a r s  p o s ł a ń c e m  u s t n a  o d p o -  
w e a ź ,  i e  o f i c e r o w i e  n i e  m o g ą  s i ę  b e z  
w y r a ź n e g o  p o z w o l e n i a  s w e g o  R z ą d u  
w d a w a ć  w ł a d n e  r o k o w a n i *  z osobnością  
polityezną i i. d.“ W  tłumaczeniu Nar. Z ,stów 
wyszedł ten telegram w następującej stylizacji: 
„ S o f  j a  8. październ.ka. Jenerał Kaulbars został 
w Sistowo przyjęty. Oficerowie z a p r o s i l i  g o  
p i s e m n i e  do swsgo kółka. Kaulbars kazał im 
a c t n i e  podziękować, źe z a p r o s z e n i a  i ch  
p r a j j ą ć n i e  m o ż e ,  albowiem oficerom nie 
wolno bez zezwolenia Rządu wdawać się w ża­
dne rugowania z osobistościami politycznemi*. 
Komentarzy zdaje się nie potrzeba.

* *
Podług Temp* miał Bismark mniej więcej 

pried mięsiącem oświadczyć, iż Rosja dobrowoi- 
t ie  przyrzekła, źe Bułgarji nie będz.e okupować; 
gdyby jednak okupacja ta przyszła do sk ltku, 
mimo to nie miałaby ona ze strony Austrji tych 
Lonsekwencyj, jakich się obawiają. Austrja wie, 
ze gdyby przemocą chciała się oprzeć akcji ro­
syjskiej, nie znalazłaby popanra ze strony Nie­
miec. Dziś jednak ma się Bismark obawiać 
okup* >11 w obec tego, iż opinja publiczna w Au- 
stro Wegrz< ch jest nieprzyjaźnie usposobioną dla 
akftji rosyjskiej, a okoliczność ta mogłaby skłonić 
Austrję, jcśL nie do wypowiedzenia wojny Rosji, 
to przynaimniej do zaczepnej demonstracji w kie­
runku Serbji, a toby znów sprowadziło interwen­
cję Angiji j innych mocarstw.

*
* *

W Plewnie i Rahowie wybrani zostali stron- 
nicy Zankowa. W niektórych miejscowoaciach 
zostali wyborcy przez chłopów rozprószeni. 
W Dubnicy zabito 4 komisarzy wyborczych. 
W Warnie, WidyniU, Burgas, zaprotestowali kon- 
snlowie rosyjscy przeciw przystąpieniu do wybo­
rów. Prefekci bułgarscy odrzucili jednak owe 
protesty.

* * *Nette fr . Presse przemawia bardzo energi­
cznie za niezawisłością Bułgarji, zagwarantowaną 
Laktatem berlińskim. Gdyby — powiada ten 
dziennik — Europa zezwoliła na to, ażeby Buł- 

se względów politycznych, przemocą we­
szła w stosunek zawisłości, naówczas wszelkie 
międzynarodowe prawo w Europie istniećby 
przestało.

K R O N I K A .
Lteóte dma 13. pa idnemiku

Wiadomości Z dworu. Arcyksiąię O t t o n  
w a z  i  małżonką swoją przybył wczoraj do Wie­
dnia. Na cześć nowożeńców odbędzie ale daiń w 
Sehbnbrunie obiad galowy.

Nekrologja. Zmarli nauczyciele: Wiinelm P r o ­
k o p  o w i c i  w Łanach pod Szczercem i Juljan 
G a l i n  w Jeziorzanach. Szkoła poświęca obu go­
rące wspomnienie jako gorliwym i zasłużonym 
pracownikom. — Władysław T o m a s z e w s k i ,  były 
aaaezyoiel sakoły technicznej w Krakowie, zmarł 
w Stadnikach pod Gdowem w 64 roku życia. — 
Dalelny komendant Strasburga i r. 1870, jenerał 
U k r  i ch ,  zakończył życie.

Kalendarz. O i w a r t e k ( 1 4 . ) :  Kalikzta Pap.— 
Lzlerżymika. Wschód słońca o godz. 6. m'n. 23, 
saokid o godz. 5. min. 6.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W październiku 
wolno polować: na nająee, borsuki, koały i jelenie, 
alonki, przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, 
Hzy, jarząbki, cietrzewie 1 głuzzce, ptactwo wodne 
I btetne w ogólności.

Na pomnik dla ś. p. Jana Lama nadesłał do 
a&Jiej Administracji pan Eljasn Herter 5 złr. — 
ranem z poprzednimi 204 złr. 95 cnt.

Z życia towarzyskiego. D nia 9. bm. został
zaw arty w Krakow ie związek małżeński między 
p. Józefem Grabowskim, właścicielem dóbr z Ga­
licji, pow. wielickiego, a panną A urelją  Kronczyn- 
ską, córką śp. Michała Krcncnyńskiego i Anny z 
Deżów Kronczyńskiej.

W czoraj pobłogosławił w kościele P P . W izy­
tek  w Krakowie ks. biskup Dunajewski związek 
małżeński między p. Henrykiem Cichowskim, oby­
watelem ziemskim z K rólestw a Polskiego, inżynie­
rem i dyrektorem fabryk, a hr. Teresą Łnbieńiką, 
córką hr. Tomasza i Adeli z JuempickicL Łubień­
skiej, poczem rodzice panny młodej podejmowali 
orszak we^alny.

Doktorat P. Ja n  Homicz, rodem z Przew or­
ska, w Galicji, otrzym ał na Uniw. Jag ie ll. stopień 
doktora praw.

Żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. 
Ja n a  Królikowskiego, artyety  dramatycznego, zm ar­
łego we wrześniu br. w W arśzaw ie, odbędzie się 
We czw artek dnia 14. om. o godzicie 9tej przed 
południem w kościele 0 0 .  Bernardynów, staraniem  
artystów  naszej sceny.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej owej szka­
tu ły  gminie Snow icz, w powiecie złoczowskim, 
na dokończenie budowy szkoły, zapomogi w kwo­
cie 100 z łr.

(§.) Sprawa teatralna. Onsgdaj zamieściliśmy 
w Dzienniku krótką i zupełnie przedmiotową no­
ta tkę  pod ty t . : „ K o n k u r s  n a  t e a t r ^  l w o w ­
s k i " ,  w której na podstawie autentycznych infor- 
macyj podaliśmy dotychczasowy przebieg tej sp ra­
wy. Mianowićie przypomnieliśmy, że dotychczaso­
wa D yrekcja tea tru , złożona z panny Celiny Do­
brzańskiej i p. Niewiadomskiego, mimo wykazania 
się kontraktem  dzierżawy aż do kwietniej niedzieli 
1891 r,, nie otrzym ała potrzebnej do prowadzeń, a 
tea trn  koncesji rządowej na cały czas umowy o- 
znaczony, lecz tylko na przeciąg 7 miesięcy, tj. 
do kw ietniej niedzieli 1887 r. Podobne postano­
wienie władzy rządowej wskazuje, że dotychcza­
sowa spółka m o ż e  n i e o t r z y m a ć  nadal konce­
sji ; a podobny wypadek wprowadziłby Fundacje 
śp. hr. Skarbka w przykrą kolizję, gdyby nie ob­
myśliła z gury środsów zaradczych. Odmówienie 
dalszej koncesji pannie Dobrzańskiej i p. N iewia­
domskiemu naraziłoby bowiem Fundację na to, że 
w o s t a t n i e j  o b w i l i  albo musiałaby w myśl 
sta tn tn  na własną rękę prowadzić przedsiębiorstwo 
tea tra lne , albo powierzyć je  komuś, niedającemn 
dostatecznej rękoimji, Iż z jednej strony nie na­
razi Fundacji na stra ty , a z drugiej nie podkopie 
bytu i znaczenia naszej ceny narodowej. Chcąc 
się zatem zabezpieczyć na wszelkie ewentualności, 
Fundacja — ja k  donosiliśmy — nosi się z myślą 
rozpisania konkursu na przedsiębiorstwo teatra lne 
w pierwszych dniach listopada.

Wiadomo, że dwa pisma tu tejsze, pozostające 
ze sobą w najściślejszem pokrewieństwie ducho- 
wern, tj. Gazeta Narodowa i Przegląd, już od dłuż­
szego czasu pozwalają sobie systematycznych napaści 
na miejscową prasę niezawisłą, ktćri* w tej kwe- 
s tji pragnie zająć stano wist? o ściśle objektywne. 
J a k  długo bezimienni rycerze piór w Gazecie Na  
rodowej i Przeglądzie napadali, insynuując nam 
w ogólności egoistyczne pobudKi działania w kwe- 
s tji tea tra lnej, tak  długo nie uznawaliśmy za zto- 
sowne wdawać się w polemikę, któraby nam tyłku 
ubliżyć mogła.

W czorajszy jednak Przegląd w artykule, wi­
docznie przez obecną Dyrekcję tea trn  Inspirowa­
nym, posuhąl się za daleko, nsitnjąe kłamliwem 
przedstawienie u stano rzeczy wprowadzić w błąd 
opluję pulliczną Wspomniany organ p isz e :

.Z nając kontrakt dzierż*wny, zaw arty mię­
dzy Fundacją Lr. Skarbka a śp. Janem  Dobrzań­
skim, możemy z całą stanowczością oświadczyć, że 
powyższa wiadomość jest zupełnie fałszywą, a re ­
porter owego dziennika bądź nie zrozumiał, bądź 
z umysłu sfałszował dane mu wyjaśnienia.

„Nie można bowiem przypuścić, aby K nrato- 
rja , znając obowiązujący ją  kon trak t dzierżawny, 
chciała rozpisywaniem konkursu w ikłać się w spo­
ry  z teraźniejszym i dzierżawcami tea trn . lub z ty ­
mi, którzy stanąw .zy do kenkursn, otrzymaliby 
dzierżawę tea tru  hr. Skarbka*.

Otóż jesteśmy w te m  milem położeniu, iż mo­
żemy w odpowiedsi j a k  n a j k a t e g o r y c z n i e j  
oświadczyć, ie  w dniu 9. bm. wystowała K urato r ja  
fundacji śp. hr. Skarbka do Dyrekcji tea trn  pismo, 
w którem ją  wzywa, aby n a j d a l e j  d o  d n i a  
15. l i s t o p a d a  br. przedłożyła kuratorow i fan- 
dacji koncesje N am iestnictw a na dalsze prowa-

BoJłer lub Daniel?... czy kto bodaj zamarzył o 
własnym powozie, jakim posługuje aię dzisiaj 
Am elja  i inne jej koleżanki ! I...

A epilog dzisiejszej tragedji? Oto „ Amelja® 
króluje teraz w swych modnych salonach w zam- 
kniętem kółku herbowych mecenasów sztnki, 
FrancUzek pojechał ze swym przyjacielem księ­
ciem Z** do klubu szlacheckiego — a braciszek 
jego, ten tragiczny Karol, zechce prawdopodo­
bnie arystokratycznie skrzywione oblicze ukazać 
na jakim  Soiróe matadora giełdowego. Jednoro­
czny ochotnik Kosiński spieszy się z kilku to­
warzyszami na herbatkę tańcującą do pułkowi ka 
—  na archeologa Seweizera i starego Moora biją 
poty na samą myśl przyjęcia, jakiego doznają od 
swych zaperzonych połowic z powodu spóźnienia 
się do wieczerzy... Oto dzisiejsi aktorow ie! I...

Starzec głowę zwiesił, po chwili kończył 
głosem zraza wzruszonym, dźwięcznym, niele- 
dwie dziecięcym, który z tokiem opowiadania na­
bierał siły, pewności, potęgi I...

— A teraz... przenieśmy się w szczęśliwszą 
dla sztuk" epokę... cofnijmy się wstecz o lat trzy­
dzieści... czterdzieści 1... przypatrzmy się tej bie­
dnej*. łojówką oświetlonej scenie, która tli w 
mej pamięci wspomnieniem jasnem  świetniejszej 
przeszłości!...

Tam  to dawaliśmy „Zbójców I*
Poezeiwy dyrektor naszej trupy gryw ał w je -  

4**j oeobie role osoby sądowej i Starego Moora — 
braci Karolą i Franciszka odtwarz .1 młody, ge- 

aktor, Camiętna dusza... ten co to pó- 
zniej aię rm | ł  i skonał gdzieś w szpitalu na 
deurjum.

Moliera, Hermana i Daniela grywał znów
’ -re8 °  40,1,1 hyła Amelją — Kwe-

$tye źiatsmana \8au fterlego przejęli dchweizer i 
Grimm  — K osm m ego  grała sama dyrbktorowa, 
spełniająca przed widowiskiem funkcje kasjerki, 
jakkojwiek niedalekim był dz eń, w którym mo­
g ła  się spodziewać znowu powiększenia familji 
zacnego dyrektora...

Sufler —  tego wieczoru rozumie sij zupeł­
nie zbyteczny — był naszym inspicjentem, n  a- 
szynistą i fryzjerem, co mu wcale me przeszka­
dzało tworzyć za sceną szczęk broni wyda­
wać wrzaski zbójeckie —  okrzyki uJu urzą­
dzać pożary lob zachód słońca !...

Oto artyści!! Nie chcę nudzić pana opioem

dekoracyj, kostjamów i rekwizytów... trzeba je  
było widzieć by wyrobić sobie o nich jakie takie 
wyobrażenie...

A jednak, stary drnhn... — a wiesz, że nie 
jistem  fantastą, i d w a  głowa nie łatwo się za­
pala... a ednak powiadam ci, gdyby aam Schil­
ler wstał z grobu i widział tych Zbójców, nie 
wahałby się przyjść du nas na scenę... ściskałby 
nam ręce i mówiłby : Dzielnie chłopcy! dzielnie! 
dziękuję wam... Jesteście wprawdzie tylLo wę­
drowną b mdą, lecz gorąca krew artysty gra wam 
w ży łach!... Wierzycie we mnie I to wystarcza... 
Gracie z ogniem, z werwą i zapałem i dajecie 
więc wszystko, co tylko aktor dać może.,.; a że 
po za tym światem nłudy... po za deskami sceny, 
które są wassym światem, ojczyzną i życiem... 
nie szukacie ani chlaby, szczęścia, ni zaszczy­
tów, gracie z całe u  przejęciem i entuzjazmem 
do jakiegoście zdolni...

Jesteście zueby !... dziękuję w am !...
Dziś... gdyby ten Schiller był na waszych 

modnych „Zbójcach*... o wierzą- m ii śmiałby się 
wraz zemną!

Nie chciej mię brać za starego zrzędę, co 
tylko „dawne dobre czasy" chwali i postępu nie 
nznaje; mówię co myślę — myślę co widzę... 
co cznję...

Dzisiejsi „Zbójcy* — to anachronizm 1 — 
to śmieszna parodja, być może jedynie dla tego 
nie wyśmiana, że z moduemi nowostkami stępiał 
zmysł krytyczny — osłabło pocztfcie piękna!... 
Zatraciliśmy tę błogą naiwność, która widzowi 
każe wierzyć w rzeczywistość akcji, aby tern ła ­
twiej odkryć mu całe piękno satuki...

Wyśmieją icię, gdy podczas wzruszającej 
sceny łza zalśni ci w oku — wzruszą ramiona­
mi, gdy komiczniejszy epizod śmiechem powi­
tasz!... Tacy to dzisiaj widzowie!,..

Przed „taką* publiczność ą może i lepiej, że 
dają „takich* „Zbójców* — którzy na  mnie ro­
bią wrażenie chyba znakomitej parodji dzieła 
nieśmiertelnego w ieszcza!“

Komentarze zwykle nudzą... ograniczamy się
^  *może a il °  dziwacznej krytyki, słowa nadziei, ie  praca naszą da im­

puls do obszerniejszego etndjum nad kierunkami 
nowoczesnej sceny.

K O N I E C .

dianie przedsiębiorstwa teatralnego, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie wyżej oznaczonego ter 
minu r  o z p  is  i e  K  n r  a t  o r  j  a b e z z w ł o c z n i e  
k o n k u r j  n a  t e a t r  l w o w s k i .

Praw ie równocześuie (7. bm.), nznając wido­
cznie słuszność uwag wypowiedzianych w naszem 
piśmie z powoda nieodpowiednich przedstawień 
niedzielnych, udzieliła K nratorja  D yrekcji tea trn  
upomnienie z powoda dotychczasowego repertoarzn 
świątecznego. D la wyjaśnienia sprawy dodajemy, 
że w myśl nstępn V. kontraktu dzierżawnego zo­
bowiązaną je s t Dyrekcja teatrn  do dawania w 
każdą niedzielę przedstawień, złożonych tylko „ze 
sztuk indowych lab poważnych i kształcących.*

K nrato rja  widocznie nie musiała być bardzo 
zbudowaną dotychczasowym repertuarem niedziel­
nym, skoro zagroziła Dyrekcji rozwiązaniem kon­
trak tu  na wypadek, gdyby w przyszłości repertoar 
ten nie odpowiadał ściśle powyższemu postanowienia. 
Nie wątpimy, że Dyrekcj i  teatru  będzie s ta ra ła  
się przekonać K uratorje, że repertoar niedzielny 
je s t znpelnie odpowiedni i zaliczy doń zapewne 
„Georgettę,* „Maskotę,* ^Bezczelnych," „Gaspa- 
rone* i „W esołą wojnę,* jako sztnki kształcące i 
moralne. Czy i te taz  jeszcze snmienny I bezinte­
resowny Przegląd zechce aalej kłamać i będzie 
tw ierdzić z całą stanowczością, że p -ruszyliśmy 
sprawę nie na czasie lub polegaliśmy na błędnej 
informacji ?

Z „Resursy urzędniczej.* w  niedzielę dnia 
17. października br. odbędzie się w sali Towarzy­
stw a „Frohsinn’u Promenadę-Concert w połącseniu 
z zabawą z tańcami (do 12. w nocy). W stęp dla 
członków EŁosnruy wolny, za  okazaniem k art legi­
tymacyjnych dla 3 osób z rodziny po 30 ct. dla 
dalszych osób po 50 ct., dla obcych przez człon­
ków wprowadzonych po 1 złr. od osoby. B ilety 
wydawane będą w lokalu Resnrsy, od czw artku 
począwszy do soDoty od 6. do 8. wieczór. Począ­
tek zabawy o godzinie 7. wieczór.

Zupełnie na serjo uacarza się tu tejszy  kon- 
serwatywno-kleryLalno-rządowy organ p. t. Prze­
gląd, w artykuliku kronikarskim  p t. „Fiskus a 
prasa*, że nie ma dnia, aby nie otrzym ał kilku­
nastu reklamacyj od prenumeratorów, uskarżających 
się bądź na to, że okzyuiujągo zapóźnu, w dzień, 
w dwa, a czasem nawet w trzy  dni po terminie. 
J a k  dowiadywaliśmy się — pisze dalej — to sa ­
mo się d sieje “w innych Redakcjach. Owoż wina 
tego nie spoczywa na adm inistracjach pism, ani 
naw et na poczcie, ale na urzędach fiskalnych. Od 
trzech czy czterech miesięcy odbywają one niemal 
codziennie rew izje na poczcie, poszukując egzem­
plarzy nieostemplowanych. P rzy  takiej rew izji roz­
ryw ają pakiety, psnją cały układ g&net, pow strzy­
mują ich ekspedycję, niejeden egzem plarz zarzucą 
pod stół lub wp -kują do niewłaściwego worka 
pocztowego, słowem robią galim atjasz, z którego 
potem nie mogą wybrnąć urzędnicy pocztowi.

1 Co na to począć? Ja k a  może być na to ra ­
d a ?  J e s t  wprawdzie jedna, ale jej lwowski urząd 
fiskalny usłuchać nie chce. Mianowicie wkładać 
stempel do maszyny drukarskiej, tak , jak  się to 
dzieje we W iedniu. P rzy  takiej m anipulacji ma 
urząd fiskalny zupełną gw arancję, że ani jeden 
numer pisma nie wyjdzie bez stem p la ; adm inistra­
cje zaś pism m ają to bezpieczeństwu, żu jnź na 
poczcie n ik t ich pagietów rewidować i rozrywać 
nie będzie.

My się dziwimy doprawdy temu, że lwowski 
urząd fiskalny nie chce tego zrobić i nie pojmu­
jemy, co od tego odstręcza? Ozy nieznośna 
biurokratyczna ru ty n a?  Czy brak środków na spo­
rządzenie instrum entu stemplowego, wkładanego 
do drukarskiej maszyny? Ale jeżeli o te  środki 
idzie, to każda Redakcja chętnie własnym kosztem 
sprawi tak i instrum ent, bo ją  taniej kosztować 
będzie, aniżeli to ciągłe ekspedjowanie powtórnych 
egzemplarzy.

Apelujemy więc do JE . p. m inistra Skarbn i 
prosimy go uprzejmie, aoy zechciał łaskaw ie wej­
rzeć w tę sprawę i polecił lwowskiemu urzędowi 
fiskalnemu porozumieć nię z Redakcjam i i zapro­
wadzić stempel wkładany do maszyn, tak , ja k  to 
się praktykuje w W iedniu. Z jak iejże bowiem ra ­
cji ma lwowska prasa  być gorzej od wiedeńskiej 
traktow aną i wystawioną na szykany, których tak  
łatw o uniknąć można ? “

Pom ijając charakterystyczny „ryl tego pirma. 
zwłaszcza w ustępach, gdzie ono ośmiela się zwró­
cić do tak  wysokiego dygnitarza, jakim  je s t prze­
cie nażdy m in is te r .. a zwłaszcza Skarbn — zre- 
■ztą nie można odmówić słuszności rekryminacjoin 
Przeglądu. Jedno tylko wydaje się nam bardzo 
dziwnem, że mianowicie Przegląd, cieszący się o- 
gólnie znanemi sympatjami naszego obecnego Rządu 
krajowego — na równi z innemi pismami nieza- 
wisłemi doznaje szykan administracyjnych. Chyba, 
że zaczynu doprawdy św itać a nas era b e z ­
s t r o n n o ś c i ?  Wątpimy zawsze ieszcze...

Akcja ratunkowa w Pcznańskiem. Czytamy 
w K r o ju : „W zm ianka, uczyniona w zeszłym nu­
merze Kraju  w rnbryce „Z tygodnia* o energicz­
nie rozw iniętej akcji ratunkowej w Poznańskietn, 
skłoniła jednego z przyjaciół naszego pisma do o- 
świadccenia, że z chwilą utw orzenia banku dla 
rat»w ania ziemi w Pozneńskiem, gotów je s t z ło ­
żyć sumę 10 000 marek na 10 akcyj, z oddrniem 
takowych na własność Towarzystwu pomocy na­
ukowej imienia Marcinkowskiego. Mamy nadzieje, 
że czyn ten szlachetnego człowieka, który jnż nie 
po raz  pierwszy składa dowody gorących uczuć o- 
bywatelskich, znajdzie uaśladuwców pośród naszego 
społeczeństwa.*

Pożar. Tej nocy o godzinie s/t na 11. zaw ia­
domiono za pomocą telefonów główną strażnicę po­
żarną, że fabryka Łandesberga za Żółkiewską ro ­
g atką  stoi w płomieniach. Natychmiast wyruszył 
jeden tren  z panem Prannem  na czele. Na miejscu 
dopiero przekonano się, że nie fabryka, ale mały 
dumek parterowy, należący do pani Budzińskiej a 
mieszczący w sobie k rź n ię , s ta ł się pastw ą pło­
mieni. S traż ogniowa w przeciąga 15 minut s tłu ­
miła ogień zupełnie.

Dramat familijny. Pewien gospodarz na K ie­
purowie, niegdyś zamożny, zdecydował się skut­
kiem złych itosnnków majątkowych wydać swą 
najmłodszą córkę za wdowca, o którym mówiono, 
ie  źle się ze swoją żoną obchodził i tym sposo­
bem jej śmierć przyspieszył. M atka dziewczyny 
nie chcąc »ię s rodzić na tak  niefortunną przyszłość 
swej córki i poćchnrellwszy sobie przed ur*nvm 
ślubem, kiedy jnż ora—ik  weselny wyruszał do ko­
ścioła, w yprawiła scenę domową, skntkiom czego 
zamknięto ją  do komory. Po powrocie jednak z ko­
ścio ła, podczas godów weselnych, przypomniano 
sobie o matce panny młodej i otworzono komorę, 
lecz zastano ją  tam  leżącą na z iem i, prawie bez 
życia. Użyto wszelkich środków ratunku i rzeczy­
wiście przyprowadzono omdlałą do życia, zgodziła 
rie jnż ona na los swej córki i wyprawiła ją  po 
odbytem weselu do domu pana młodego. Po k 'lkn  
oniach jedna z mężatek wpadła do chaty nieszczę­
śliwej m atki z tą  surM zną nowiną: „W asz zięć

lanurdow ał wa3zą córkę*. Przerażona matka po­
spieszyła co tchn do domu swych dzieci, a powta­
rzając podczas biega przez wieś ową nowinę, spo­
wodowała, że przyłączyło się de niej wielu cieka­
wych , towarzysząc przerażonej na miejsce mnie­
manej katastiofy. W  rzeczy samej, na podwórzu 
domowstwa swych dzieci, spostrzegła biedna ko­
bieta kałużę świeżej krwi i na ten widok omdlała. 
Tymczasem przerażone niemniej jej towarzyszki 
przekonały s ię , że nowożeńcy wybiegli z chaty i 
że córka tej kobiety, była znpełnie zdrową. Osta­
tecznie okazało s ię , że zrobiono sobie z tą  tro­
skliwą matką niewczesny ż a r t , zKrznąwszy kurę 
na tern miejsca, na którem ona opłakiwała smutny 
koniec swej córki. Dramat kleparuwski szczęśliwie 
zostai rozwiązany.

Poznański komitet dla wygnańców ogłasza 
następujące pism o: „Ze względu na dochodzące
nas zewsząd wiadomości o szczupłej jnż liczbie 
nieszczęśliw ych, którzy zniewoleni zostaną do 
opuszczenia P rus —  wzywamy niniejszem wszyst­
kich tych wygnańców, którzy naszej pomocy po­
trzebować będą, aby nadsyłali nam odnośne poda­
nia najpóźniej do 15. listopada br. —  w którym 
to czasie komitet ma zam iar zamknąć swoje czyn­
ności. Pomocy udzieliliśm j dotąd 570 rodzinom. 
Dochód do dnia dzisiejszego wynosi 29.087 marek 
80 fen., rozchód 16.929 mr. 40 fe n .; pozustaje na 
dalsze potrzeby w naszej kasie 12.158 mi. 40 fen.*

Kradzież. W  Przem yśla skradziono w nocy 
na 3. bm. z zamkniętego sklepu zegarm istrza Un- 
s in n a , za pomocą dobranych klnczów: 41 srebr­
nych zegarków, 9 srebrnych kopert zegarkowych, 
złoty damski zegarek znaczony nr. 125.790, mę­
ski remontoir nr. 53.301, ankier z grubego złota 
nr. 8.063 i złoty ankier bez cyferblatu nr. 6.609, 
tudzież 5 kupert zegarkowych zło tych, nr. 2 940, 
5.795, 29.167, 57.264 i 8.050.

Klęską pożaru nawilżona została dnia 8. bm. 
wieczór gmina Ryzkowa wola, w powiecie jaro­
sławskim. Spłonęła tam cerkiew, plebanja, oraz 
23 zagród włościańskich z całym dobytkiem ich 
w łaścicieli, którzy nie byli wcale ubezpieczeni. 
Cerkiew i plebanja były asekurowane. Pogorzelcy 
pozostają w wielkim niedostatkn.

W  H oryńcu, własności księcia Ponińskiego, 
dnia 7. bm. około południa, w skutek wadliwości 
komina wyonchł pożar w budynku dworskim, zw a­
nym „teatr* , w którym się mieścił miejscowy urząd 
pocztowy. P rzy  dzielnym ratunku ck. żandarmerj'i 
poczta nie poniosła żadnej szkody, natom iast bu­
dynek spłonął znpełnie. S tra ta  dość znaczna.

Samobójstwo, w  nocy na 2. bm. konduktor 
kolejowy Wilhelm Reinhold na dworca w Sachy, 
powiatu żywieckiego, przejechany został przez lo­
komotywę i znalazł śmierć na miejscu. Z zarzą­
dzonego dochodzenia wynika, że Reinhold, który 
był zasnspendowany w urzędowaniu, sam się rzucił 
pod koła nadchodzącej z Podgórza lokomotywy.

Nieszczęśliwy wypadek. Jacenty  Tadrak, pa­
robek rozwożący cegły, najechał w piąteK, na ulicy 
Ossolińskich n a la ł wanym cegłami wozem, Anto­
ninę Knnz, 86-letn ią wdowę po zegarm istrzu, pre- 
bendarjnszkę tutejszego zakładu św. Ł azarza, w 
którym przebywała od la t 20, w chwili, gdy s ta ­
ruszka w racając do tego zakładu chciała przejść 
z chodnika na drugą stronę ulicy Potrącona przez 
konie staruszka npadła na ziemię i doznała pod 
ciężarem wozu złam ania obu aóg, a odwieziona 
do głównego szpitala, zm arła tam tego samego 
dnia. W inowajcę odstawiono do Sądn krajowego 
karnego.

Gmina Świlcza nosi się « zam iarem  zaku­
pienia obszarów dworskich Świlczy, własności p. 
Mendla K ukuka, k tóra wystawiona je s t na licy­
tację, mającą odbyć się w Rzeszowie w Sądzie 
obwodowym dnia 28. bm. Byłoby to bardzo cbwa- 
lebnem.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 13. paź­
dziernika. &Kraaziono w tram waju portmonetkę ze 
złotym pierścionkiem o dużym djamencie nadszczer- 
bionym wartości 30 złr. 1 z kwotą 50 złr. — Zgu­
biono na ulicy Ossolińskich 8. bm. brunatną port­
monetkę, zaw ierającą klacz, kwotę 2 złr. 20 ct. 
i „resconto* loteryjne z numerami 62, 12, 45
i 67, na które postawiono 20 ct. — Znaleziono 
przed kilku dniami kwotę 10 złr. w 20-centowych 
zdawkowych monetach w papierze owinięte, na ni. 
Jagiellońskiej.

Kraków 12. października. P  Przeniczyńskłe 
mu, w Bytomiu na Górnym Szląskn, M agistrat 
krakow ski udzielił pożyczki 100 marek na cel ra ­
towania drukarni polskiej, zagrożonej sprzedażą 
w dniu 15. bm. Na ten sam cel złożyło gremjnm 
M agistratu (7 urzędników) kwotę 2t> złr., a — o 
ile nam wiadomo — składki na ten szlachetny cel 
płyną i ze stron prywatnych.

W  oznaczonym terminie zapisało się około 
1.100 słuchaczy na U niw ersytet Jagielloński. Nie 
ulega wątpliwości, źe liczba ta  się zwiększy, gdyż 
egzamina historyrzuo-praw nicze jeszcze trw ają, a 
wpisy dziekańskie i rektorskie przeciągną się do 
końca tego miesiąca. I  w tym roku więc wzmogła 
się liczba słuchaczy, w roku bowiem zeszłym o 
tym samym czasie zapisało się 1020 słuchaczy.

Niepospolite ożywienie i sejmiicowe gwary 
wywołał M agistrat między prawowiernymi izraeli­
tam i, znosząc na niektórych ulicach K azim ierza 
sznury t. zw. szabasowe, poprzeciągane na wyso­
kości pierwszego lnb drugiego piętra  w poprzek 
ulicy. Sznury te, istniejące — jak  tw ierdzą izrae- 
liei — od la t kilkuset, miały ściśle rytualne zna­
czenie, temi bowiem tylko ulicami mógł izraelita  
w dzień szabasu przenosić ciężar, lnb cokolwiek, 
przez które sznur szabasowy był wyciągnięty. Do­
bra była i taka furtka dla snmienia izraelitów , 
niestety i tę zamknął M agistrat, argumentując, że 
znosi sznnry ze względu, iż są bez pozwolenia 
prowadzone na grancie gminy, i powodując się 
względami policyjnemi i bezpieczeństwa publicznego. 
Nie podoba się tak argumentowane rozporządze­
nie izraelitom , ztąd na K azim ierza tu c z ą  się ob­
szerne i hałaśliwe rozprawy nad energją Magi­
stra tu  względem sznurów szabasowych.

Poznań 11. październ ik i. Dr. K antecki, re­
daktor Kurjera Poznańskiego, skazany został za 
przekroczenie prasowe na dwn-miesięczne więzie­
nie. Powodem procesu był artykuł w sprawie wy­
gnańców z P rus, wyjęty z pism francuskich.

Wiedeń 12. października. W  stanie zdrowia 
profesora dr. A rlta  nastąpiło dziś polepszenie.

Deputowany Otton br. W alterskirchen. został 
mianowany tajnym radcą.

Wiedeń 11. października. W iktor O f f e n -  
l i e i m ,  były jeneralny dyrektor kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej, zm arł — dnia l ig o  bm, o godzinie 
l i t e j  w nocy, w skutek ataku apoplektycznego. 
Offenheim de Pon+enxin urodził się w W iedniu w 
roku 1820. O jcierjego byl znanym kupcem i p rze­
mysłowcem, który odznaczył aię głównie na w ysta­
wie powszechnej w rokn 1873 , a nadto założył

pierwszy zakład gazowy w A ustrji. ŻyczeU> 
ojca by ło , aby syn oddał się karjerze dyplom* 
cznej i po skończenia gimnazjnm wstąpił do Ak* 
demji o rjen ta ln e j, ten jednak obrał sobie zatf* 
prawniczy, a po ukończenia btadjów wstąpił 9 
słnżby rządowej. Najważniejszym szczegółem * ^ 
cia Offenheima je s t smutnej pamięci spraw a b#d® 
wy kolei C zerniow ieckiej, któiej był jenerał®?1 
dyrektorem. W  czasie wystawy powszechnej 
on nawet zostać piezesem oddziała p rzem y sło w i 
niestety, znany a aławny proces, który trw ał 
miesiące, a zakończył się uwolnieniem z m a r l i 1 
pozbawił go tego zaszczytn.

Po tym snandalicznym procesie, Cufnął się j  
z areny publicznej i dopiero w roku 1879 c li 
znowu wziąć ndział w życia pablicznem , gdy ** 
m iasta Snczawa, Seret i Rodowce wybrały posl®’1 
do Rady państwa. Jednakowoż w szatek prote*v< 
części wyborców, złożył Offenheim m andat. ZmalW 
był kawalerem orderu żelaznej korony U l.  k i i 1 
perskim jeneialnym  konctlam, kawaierem ordeló 
rosyjdkich A nn , i S tanisław a etc. Pozostaw ił ■ 
4 synów i 2 córki.

Budowę nowego teatru stałego uchwaliła R- 
prezentacja miejska w Pięciokościołach i prze®®' 
zała M agistratow i, wraz z wydelegowaną kurni*)* 
tea tra lną , wypracowanie dotyczących projektów 
kosztorysów itd. Jesteśm y pewni, że po kilLumi®” 
siącach wyczytamy w Któremkolwiek z pism i*  
gierskich, iż z wiosną przystąpią niezawodnie ^  
samej budowy tego tea trn  — tak  bowiem dzi®)* 
się na całym świecie, że Reprezentacjom miejski* 
insty tneja tyle ważna i doniosła, jak  tea tr , szc*®' 
rze na sercu leży, i na długie la ta  nie bywa 
kładaną. U nas nacomlast — jak  we wszystkie®*1 
tak  i w tem — inaczej, in acze j! W prawdzie *7 
delegowano komisję, k tóra uastępnib wypracoW^* 
sprawozdanie — i na tem koniec. W  ogóle Lasl®* 
obecnej naszej Rady miejskiej jest widocz. ie te#' 
dencja znanego Onufrego z B a je k : „tak  robi1’
szyćko, aby ino pnsknąć jenteligentom  blachma®® 
w ślipie...* taj tylko!

Zdemaskowany. W tych dniach miał się oi 
być w W arszaw ie ślub młodej i — ja k  się zd*' 
wało —  wzajemnie zakochanej pary. Na tydii*® 
jednak przed oznaczonym terminem p. , bi®1 
panny młodej, powziął niewątpliwie pewną wlad#' 
mość, iż przyszły szwagierek je s t sobie łowcę® 
posagowym, wątpliwej moralności człuwiekiem, 
którym siostra nie byłaby szczęśliwą. Zrywać j®' 
dnak małżeństwo prawie w ostatniej chwili byl® 
rzeczą niepodobną, a zresztą p. chociaż br*®’ 
mógłby nie znaleźć wiary i narazić się tylko #® 
niesnasKi rodzinne. Postanowiono użyć innego 
uobn, który się ndał dosnonale. Pan dowiedsi*^ 
się, iż przyszły szw agier s ta ra ł się poprzedni® ? 
rękę pewnej posażnej, dwa razy pizyuajm niej ' 
jego siostry bogatszej panny, w pewnej okolij? 
nad granicą pruską. W  okolicy te j m ieszkał bil®* 
krewny konkurenta, który gu n»wet sw atał, ®\ 
bezskutecznie. Otóż na trzy  dni przed ślnbei® 
m iasta powiatowego W . wysłano do pana X. 
gram tej t r e ś c i : „W szystko się zmieniło, napeW#1 
zostaniesz przyjęty, lecz zerwij małżeństwo i <slT 
raz  przyjeżdżaj.* Pod telegramem znajdowało s* 
imię owego krewnego. P an  X. wpadł w pułapką 
zastaw ianą wprawdzie podstępnie, lecz w s*l*cbb' 
tnym celu przez pana ** ,, noszącego to samo 
i w parę godzin po otrzym ania depeszy, li°^4 
widocznie na pewno, iż bogata panna czeka j e^° 
pojawienia się, odesłał narzeczonej pierścionek 
listem, w którym zrzeka się je j ręki „z pow- 
nieprzewidzianych okoliczności * Kiedy ii« 
fikacja wydala, zdemaskowany X Chciał poWI®01 
do dawnych praw, lecz panna, lubo przebolała ®a* 
wód, ani chce słyszeć o małżeństwie, któF®£. 
szszęśliwie uniknęła. Podobno p. X . postanowił 0 
pana żądać satysfakcji na drodze sądowej.

Wiadomość! literackie i artystyczni
Repertuar teatralny. D ziś w środę: „Wicek 

i Wacek.*
Jn tro  we czw artek : „Noc w W enecji" (wyst8? 

p. Adolfiny Z i m a j e r).
Teatr ruski przybędzie do Lwowa d. 1. li > 

pada i będzie dawał przedstawienia w Domu H#‘ 
rodnym.

Fani Annetta Essipow-Leszetycka, najznak^
miesza obecnie pianistka, a rtystka  nadworna cen* 
rza  niemieckiego, da we Lwowie jeden koncert 
31. października. Świetny program obejmuje: S®' 
natę Beethowena, utwory Mendelsohna, Ginck®1 
HUndla, Schuberta, Brahmsa, Sgsmbatiego, Liszt*’ 
Moszkowskiego, dwa kaw ałki Schumana, cztery w 
twory Chopina i najnowszą kompozycję Sai®1' 
Saensa: „Rapsodie dA uveigne“. Prócz tego w«. 
dzie w program dla odmiany także śpiew. Biietó®' 
dostać można w kancelarji muzycznej p. Mark* 
w księgarniach pp. Czajkowskiego i Gubrynowic®f‘

Koncert, w  Kaąynie miejskiem odbędzie <*® 
w sobotę dnia 16. bm. koncert pod kierownictw6®* 
p. dyrektora L. Marka, tudzież przedstaw i6#^ 
amatorskie. Odegraną bowiem będzie komedja 
1 akcie L. Świderskiego p. t. „Dzieciaki." 
czątek o godz. 7. wieczór. L ista  otw arta. B il6*" 
wydawane będą w sobotę do godz. 4. po południ®’ 

Przedstawienie amatorskie w Sokole odbęd*'® 
się w niedzieię dnia 17. bm. o godz. 4 '/a P° 
łndnin, którego dochód przeznaczony je s t na 
kończenie bndynkn. Odegrane będą j e d n o a k t ó W ®

00*
ol*

1) „Płaczące żony*, komedja B arie ra ; 2) „Dw 
nieśmiałych*, komedja pozez A. Ł. i 3) we® 
farsa Mosera — „Wybór burm istrza*. ^

Biletów pu cenach zwykłych nabyć moź## 
pp. Bromilskiego (ni. K arola Ludwika 1. ll)> „ 
cukierni p. Kosteckiego (ul. K arola Ludwika), 
p. K rim era (h..tel George’a) i wieczorem w r 1 
celarji Towarzystwa.

Gabinet geologiczny, nowo otworzony ^  
Uniwersytecie Jagiellońskim , a zostający p°* 
runkiem prof. dr. W ładysława Szajnochy, <-J° 
będzie dnia 9. bm. do nżytkn szerszej pnbll®® 
ści. Gabinet teo w ciąga ostatnich dwóch lj t f9\  
stematycznie uporządkowany i skutkiem y1 s f 1' 
nego ze wszech m iar poparcia Ministerstw* 
św iaty przeistoczony i powiększony, zawiera „  
tak  pod względem technicznym dla stadjó* 1 
cji i innych części Polski ważnych kolekoyj.  ̂
też nie mało okazów paleontologicznych, nade: ( 
uczających dla wszystkich osób, zajmujący011 8 
w którymkolwiek kierunku naukami przyr°d“ ‘°? * 
mi. G abinet otwartym  będzie na razie w J6 
dzień tygodnia, wolny od lekcyj uniwersytec o « 
tj. w soboty od godz. 10. do 2. w południe, i * 
piero później, w razie potrzeby i w razie pojr <? 
szenia dotychczasowych nader szczupłych i #jc^y  
starczających nbikacyj, mógłby i  w inne dn 7 

dla
G erichtsakten kritisoh sfcam m engestellt. B d  W
tytułem ukazała G ę  na p n l k a c h  k s i ę g a r s k i c h  bro
szura obrońcy d r .  O s t r o ż y ń s k i e g o ,  napisana



DZIENNIK POLSKI. 3

w języku niemieckim, obejn »j,ca obszerne spra­
wozdanie i krytyczny rozbiór procesu Ż ó ł k i e w ­
s k i e g o  i S t w i e r t n i ,  oskarżonych przed rokiem 
przez lwawskł Prokuraterję państwa o pochwala­
nie czynów karygodnych w mowach, wygłoszonych 
*a pogrzebie samobójcy Ż n k o w i c z a .

Książę Bismark w domu.
W Berlinie zapowiedziano pojawienie się 

dzieła pt. A m  Hofe des Katie*. (Na dworce ce­
sarza), w którem znajduje się ciekawy opis do­
mowych stosunków niemieckiego kanclerza. Oto 
jeden ustęp:

„Ranek spędza Bismark na słuchaniu refe­
ratów, podpisywaniu, na badaniu sprawozdań, 
nadesłanych od poselstw zagranicznych, na kon­
ferencjach i innych czynnościach. W czasie po­
siedzeń Parlam entu, prace te doznają nieraz 
gwałtownej przerwy.

Z sąsiedniego domu przy ulicy Lipskiej nr. 
4, z gmachu Parlam entu, przybywa wiadomość, 
4e ten lub ów projekt rządowy właśnie na p o ra ­
dzeniu napotkał na ostry a>.ak. „Zaprzęgać !* 
tozmi wtedy rozkazv który musi Dyć wykonanym 
jak najszybcibj. W Lilka m .nut później powóz 
k&aderza wjeżdża do portalu gmachu Parla- 
dleutu. W jeszcze krótszym czasie zjawia się 
książę w sali posiedzeń, a skoro zorjentował się, 
co mówiący jeszcze mówca piz6«jw projektowi 
Podniósł i skoro sam przysłuchał się uważnie 
ostatnim wjwoaom tegoż, powstaje, aby ze zwy­
kłą energją zwalczać opozycję. W dniach, w 
*tórych rozprawy przedłużają się, a książę jest 
d u szo n y m  kilka razy głos zabierać i miewać 
^bższe mowy, spóźnia się objad w domu, z któ- 
rJm naturalnie czekają, póki kanclerz nie po­
wróci.

Pewnego dnia siedział książę przy biurku — 
a ‘e aby pisaó, gdyż oparł się wygodnie plecami 

stolik. Konferował właśnie ze swoim vis a-vis. 
"dwiono o Rzymie, o bulli, o apostolicae sedis 
jjjbnus, o G&rmanji, o Gazecie Kotońskiej.... 
•Tymczasem w przyległym pokoju telegraf pukał 
"•lej monotonnie a co dziesięć minut przez 
8zParę w ścianie paaała depesza, którą Bismark 
P^elotnie czytał i na bok odrzucał. Pierwsza 
depesza — przybyła z placu Dónhofia — zawie- 

słowa: „Obecni Leonhard i Falk, pierwszy
■•owca Schorlemer z Alscu". Druga depesza: 
• 'łoura zarzuca księciu bismarkowi mekonsuk- 

®dcję co się tyczy jego stanowiska do dogmatu 
a  hieomylności“ .

Książę do swego ris-a-v is:
’ 71 zoraj rano odeszła depesza do Rzymu? 
Kadca legacyjny : O 10 gudz. W . ks. Mość. 

m; Ksiątę; Powinniśmy z v m  dziś po południu 
ećRodP?wiedź.

Kadca legacyjny: Może wieczorem lub w 
W. ks. Mość.

Znów wpada przez ścianę depesza. Donosi 
Ł k; „Mówca mówi, że ks. Bismark jako na - 

"lększy rewolucjonista, nie ma prawa lżyć bisku- 
P^W, nazywa' , 0  ich rewolucjonistami.

Książę do radcy legacyjnego: W Izbie po­
głów znów dziś biją. Powied*., kochany panie 
**■» czy nie możnaby dostać bullę, o której pisze 
®eman;o, a którą wydano przed" BO laty.

W chwili, kiedy radca legacyjny chciał od- 
g|Wiedziee, przyniósł um yśby posłaniec z placu 
g JJhoffa pismo, zawierające te słowa: „Poseł 

c.“®r\emer z Alstu powiedział właśnie co nastę- 
s0 ®\ Wszędzie i zawsze katoliccy biskupi sto- 

bie (j0 swego obowiązk i i do nauk kościoła 
r*Ze8trzegali piaed ws-selkim sporem, inną zaś 
■88.t rzeczą, gdy oświadczają, że sumienie naka-

im piimagać przy wykonaniu ustaw. Nie 
oporem, ale prostem wypełnieniem ubo- 

?*łzku sumienia. S tara niemiecka konstytucja 
*U«8zy była dob.ą ustawą, a któż więcej przy- 
J .J a ł  się do jej obalenia, jeżeli nie książę 

>8mark ł  W związku z rewoluąjoni t«mi, we­
łn a- °n w r ’ węgierskie i dalmatyckie

przez panów Usedoma i Barrala, by opu- 
swoich komendantów. Mąż, którego prze- 

*«*1 °*)e*ę^ons jest takimi faktami, nie może
*uiil zarzucać biskupom rewolucyjnego zacho- 

nie chcę udowaamać dalej mego 
^ sn ia , przypomnę tylko, że mimo prawnego 

®ho*'ł ^l^dynków , wyzwał kanclerz deput. Vir- 
£ as pojedynen."

zerwał bię z krzesła, gdy s/owa te 
z pokoju na korytarz i za- 

~ "a lę  (j0 11by po-łów. 
c®y6cid aWi¥*° t0’ że ^ aro  ̂ (kamerdyner) ma od- 
białb r ,'ie8zcze raz sŁar4 czapkę i przygotować 

^ •a w ic z k i.
depegZe a telegraf wrzucił przez ścianę "ową 
hoffa j Przybyła ona jedna* nie z placu Dón- 

z Rzymu. Co zawierała, tego me mo­

głem się dowiedzieć. To tylko wiem, że książę 
jeszcze długo konferował ze swym radcą i że 
już dawno doniesiono o zamknięciu posiedzenia 
w Izbie posłów, gdy książę przypomniał sobie 
ScŁorlemera z Alstu i swoje „ I.ech*  (ulubione 
wyrażenie Bismarka) „Do ju tra" , rzekł do 
sieme.

Następnego dnia rano rzekł do Karola: 
— Karolu, jadę do Izby poselskiej zaraz.

Karol strzepał czapkę kirasjerską i włożył 
w nią rękawiczki.

Za minutę wszedł do pokoju Bismarka.
— W . Ks. Mość, oraynans od J . Cesars. 

Mości.
Ordynans wszedł do pokoju, wezwał kan­

clerza, by przybył do cesarza, zbiegł po schodach 
i pogalopował na koniu z powrotem do zamku.

Bismark do K a.o la: Każ zaprzęgać, do zam­
ku J. C. Mości.

Powóz stanął za chwilę przed cesarskim 
zamkiem.

Co to je s t? —zawołał Bismark do służącego, 
gdy ten otworzył drzwi od powozu. Ton kancle­
rza był znacznie więcej podniesionym ,5 niż po­
przedniego dnia po otrzym aniu wiadomości o 
tem, co Schorlemer mówił: „Nie włożyłeś mi
Hełmu do powozu Czy mam iść z czapką do 
J Ces. Mości? Mam się wracać i . .  Nie dokoń­
czył zdania, lecz chciał powiedzieć : [ Mam znów 
nie odpowiedzieć Sch orle merowi? Ze spojrzeniem, 
które służącego do ziemi przybijało wyszedł z 
powozu przeskoczy, próg, porwał hełm od peł­
niącego tam służbę żandarma i stanął przed ce­
sarzem.

Książę powrócił z tem samem drganiem 
brwi, jak gdyby trzykwandra?owa konfereacja o 
sprawach Europy uie była w stanie odwrócić je­
go myśli o zapomnianym hełmie.

— Do Izby poselskiej 1
Konie biegły co sił starczyło. Przed Izbą 

peselską Karol otworzył znów d rzw i: „Powóz
odjedzie do domu. Ty pakuj zaraz rzeczy i dziś 
wieczorem odjedziesz do Warzyna." W minutę 
później był już w pokoju ministrów i kazał się 
poinformować o przebiegu obrad. Znów za mi­
nutę zjawił się za stołem ministrów w sali.

Znów mówił Schorlemer.
"Wkrótce nastąpił pojedynek na słowa p . - 

między prezydentem ministrów a członkiem cen­
trum tak silny, jakiego już dawno nie było. 
Dziennikarze ledwie mogli znężyó pisać. Chłopcy 
z drukarni rządowej wyścigal* się z manuskryp­
tami*), druty telegraficzne drżały w całej Euro­
pie — a nikt nie wiedział, to  powodem gniewu 
Bismarka był hełm zapom'liany.

* Mowy posłów ta r  z drukują, tak, ie  poseł w go- 
d*inj po swt j mowie ma już korektą.

Wszech nauk lekarskich
Dr. Fr. T ry b u le c
o s i a d ł  w  P r z e m y ś l u ,  w  rynku, 1. 7, 

i ordynuje od 2 —4 popołudniu.2oi6 2—3

Zwracamy uwagę Szan. Czytelników 
na umieszczony w dzisiejszym nu­
merze inserat „ M a g a z y n ó w  du
p r i n t e m f s . ;

Gospodarstwo, przemyt! i handel.
Z B a n k a  h ip o te c z n e g o . Dowiadujemy się, że 

M inisterstwo zezwoliło w skutek prośby E .ukc hipotecz­
nego na konwersję 6% listów hipotecznych tej instytneji 
n» 57».

Choroby b yd ła . 0<- niejakiego czasu coraz gor­
sze nadchouzą wiadomości o chorobach zakaźnych bydła 
rogatego, panujących za kordonem w pasie pogranicznym 
tak bliskim Galicji, że największa ostrożność jest wska­
zaną. W Koziarnie w powiecie Niskim, choroba jnź się 
udzieliła bydłu galicyjskiemu z tego powodu, że dzier­
żawca przeciwległego folwarku na terytorjum rosyjskiem 
wrzucił do rzeki granicznej kilka krów padłych na księ- 
gosuBZ. W Koziarnie zawleczono tylko księgosusz. Gorzej 
byłoby, gd iby  na waehodniem pograniczu wydarzył się 
podobny wypadek zawleczenia zarazy. W  tam tych stro ­
nach bowiem panuje za kordonem groźna zaraza sy­
biraka.

N A D E S Ł A N E .

3 ° / 0 L O S Y
austrjackiego B a n k u  kredytowego ziemskiego 

rocznie 6 ciągnień
Główna wygrana złr. 50.000

jakoteż 2009 2
4 ° / 0 L O S Y

w ę g ie r sk ie g o  b a n k u  h ip o te c z n e g o
rocznie 3 ciągnienia

Główna wygrana złr. 5J.000
korzystne dla lokacji kaucji sprzedajemy po niżej 

kursu dziennego

SOKAL i  LILIEN
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY.

Poieeenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, także za zaliczka.

Przegląd polityczny.
Lwów 13. października.

P r  a w i a ko  1 on i z a c  j i] pisze Ber- 
ln,er Bórśen Ztg. co następuje: „Kroki pru-
ikiego Rzą lu przedsięwzięte dotąd w celach ko­

lonizacji Niemców w dawniejszych polskich czę­
ściach kraj u, okazały się skuiecznemi i praktycz­
ne zapowiadają rezultaty. Obszar nabytej ziemi 
pozwala na rozpoczęcie pianów kolonizacyjnych. 
] ,ubo dotąd z Szwabji, zkąd najchętniej życzc- 
noby sobie kolonistów, nie ma jeszcze żadnych 
doniesień, to przecież w różnych okolicach pół­
nocnych Niemiec okazuje się skłonność do osied­
lania się w Pczuańskiem. „O wszystkich tych 
sprawach przedłożonem będzie przyszłej sesji 
sejmowej obszerne sprawozdanie".

[ K s i ą d z  k a n o n i k  D u l i ń s k i )  najstar­
szy członek kapitmy metropolitalnej gnieźnień­
skiej, przesłał do Germanji następujące oświad­
czenie : ^Posłuszny, jako impłan, rozkazowi mego 
Gelsissimi Ordinarii, cofam niniejszem wszystko 
to, czem mógłbym był dać jakibkolwiek zgorsze­
nie. Koiądi kanonik Doliński—dodaje Kur jer 
toen. składał czasu swego w Posener Ztg. pe­
wne deklaracje, które obecnie, jak pisze, z roz­
kazu ks. arcypasterza, a jak z góry przypuścić 
należy, takie z najgłębszego przekonania cofa.

[ O ś w i a d c z e n i e  p r o f e s .  M a r t e n s a . ]  
Znany profesor prawa międzynarodowego F. 
M artens, którego dzieło „Współcz prawo mię­
dzynarodowe" zostało niedawno przetłómaczonem 
na języki francuski i niemiecki, oświadczy! stu­
dentom na jednej z ostatnich prelekcyj w Uniw. 
petersburskim, że odstępuje od swych dotychcza­
sowych poglądów w sprawie kościelnej, doszedł 
bowiem do przekonania, że papieztwo jest siłą, 
z którą nie mogą nie liczyć się Rządy Jzisiej- 
sze. Przypominamy sobie — dodaje Kraj — że 
przed kilku luty ten sam profesor oświadczał ex 
cathedra, iż nigdy nie hołduje faktom do­
konanym, ehociaż i wtedy już oświadczenie to 
wywoływiło sceptyczne uwagi słuchaczy

[ R e p e t j e r k i  w D a n j i ]  Rząd Duński 
zwraca również baczną uwagę na sprawę zapro­
wadzenia repetjerek. Na razie ma być uzDrojo- 
nych 1000  żołnierzy na próbę w model karabinu, 
który będzie zaprowadzony niebawem w całej 
armji.

[ J e z u i c i p o d  o p i e k ą N i e m i e c . ] Z  Rzy­
mu donoszą, że jenerał jezuitów ks. A n d e l b d y  
przeniósł się ze swym archiwum do Collegium 
Germanicum i oddał się tem samem pod opiekę 
Niemiec.

[ A n g l j a  i R o s j a ]  walczą nieustannie o 
wpływ dominujący w Stambule. Pisma peters­
burskie zapewniają obecnie, że ks. Edynburskie- 
mu nie powiodła się misja u sułtana. Mimo to 
spoglądają urzędowe sfery rosyjskie z pewną nie­
ufnością na koncentracje wojsk tureckien na gra­
nicy rumelijskiej Rus. Kur. donosi, że do Stam ­
bułu przybył w najściślejszem incognito nadzwy­
czajny pełnomocnik rosyjski, który napiera na 
sułtana, aby się oddał w opiekę cara, którego 
wojska i flota oddane będą do dyspozycji Porty 
i oszczędzą jej tym sposobem wydatków na uzbro­
jenie Dardanelów.

[ A n g i e l s k i e  g a z e t y  u d e r z y ł y  n a  
a l a r i u j  zarzucając Rosji chęć powiększenia po­
siadłości swych nad brzegami Ci. hego Oceanu, 
na południe cd Władywostoku. Nowosti, podno­
szą' głosy te dzienników angielskich, wcale im nie 
zaprzeczają, ale owszem, powiadają, że byłoby to 
bardzo naturalną rzeczą, gdyby Rusja zawładnęła 
częścią Korei, bo jej interes tego wymaga. 
W tymże samym numerze llowosti nalegają, by 
Rząd j»k najśpieszniej przystąpił do budowy ko­
lei azjatyckich, przedłużając takowe aż nad brze­
gi Cichego Oceanu, bo inaezej owe posiadłości, 
wspomniane powyżej, łatwo mogą wpaść w ręce 
angielskie.

[ Ko l e j  w K o n g o . ]  Z końcem b. m. udaje 
się ekspedycja belgijska do Kongo edem  przed­
sięwzięcia robót wstępnych do budowy kolei.

[ K w e s t j a  z n i e m c z e n i a  E s t o ń c z y ­
k ó w]  powstała w miniaturze i w Petersburgu. 
Prezes ochronki i szkoły dla biednych azieci 
estońskich, Simson, podał skargę na pastera 
estońskiego kościoła św. Jana, Niemca Hurta, że 
tenże wbrew zadaniom towarzystwa dąży do 
zniemczenia 18.000 ludności estońskiej P eters­
burga ; że odradza wstępowania do towarzystwa, 
wzbrania niesienia ofiar i zagarnąwszy księgi i 
pieniądze, pozbawia towarzystwo wszelkiej dzia­
łalności; żali się dalej, że radę kościelną stano­
wi |  sami Niemcy, których wpływ jest tak silny, 
że do r. 1878 nauki w szkole odbywały się po 
niemiecku.

Jabłka woskowe.
“ ajBńałtfM ejszy. największy i 

'JOi ofere ®,, ■ jed y n ie  tylko w ma- 
•^tunek jau . ,oln6J S tyrji znajdujący się 
ii°4ci, tak w i  ’ sPrzedaje w dowolnej 

jakoś,nyb0rnwy o w o c j  jako też mniej-■’*» "Da  1_  1_

Tulimy własne Jziennitii PolBliop."
(R) Wiedeń 13. października. Deput»cja 

Koła polskiego w sprawie p. L e w a k ó w  51 k i e ­
g o  (patrz dzisiejszą korespondencję z Wiednia 
w rubryce „Z Koła polskiego"; Przyp. Red.) 
była wczoraj u hr. T a a f  f  e g o, który jej oświad­
czył, że obecnie jeszcze nie ma on żadnych u- 
rzędowycL relacyj o wiadomeui zdarzeniu, za- 
siągnie jednak ioformacyj, poczem da deputacji 
odpowiedź.

Jutro odbędzie się naiada Koła polskiego w 
sprawie austro-węg. Banku. Dziś zaś ważna na­
rada ministerjaina.

(O K ) Wiedeń 13. października. Presse 
otrzymała z Nowosielioy doniesienie o zbrojeniu 
się Rosji, które je s t zupełnie identyczne z podaną 
prze* Dziennik Polski wiadomością.

Buda-Peszt 13. października, (lholera przy­
biera coraz większe rozmiary, lecz ogranicza się 
tylno na pewne miejscowości. Niektóra powiaty 
wcale nie są dotknięte.

Bruksela 13. października. W wielkiej fa­
bryce pił w Gent nastąpiła okropna eksplozja.
Z powodu pęknięcia kotła uszkodzoną została 
znacznie fabryka i wszystkie domy w obwodzie 
400 metrów. Wielu robotników straciło życie 
albo odoiosło ciężkie uszkodzenia. Szkoda wy­
nosi kilka miljonów.

Wenecja 13. października. Trzy podejrzane 
indywidua usiłowały dostać się przemocą do w.l- 
li „Caruaryon" w Poriofiuo, gdzie mieszka obe­
cnie niemiecki następca tronu. Byli to sami 
Francuzi. Badani przez władzę oświadczyli, że 
zamiarem ich było wręczyć księciu podanie. Czy 
zamach był zamierzony, dotychczas nie wiadomo

Telegramy biura koresp,
Londyn 13. października. „Biuro Reutera* 

donosi z H alifsxu: Amerykańska baika rybacka 
„Marion Grimes" została przez kanadyjskiego 
krzyżownika „Ferror* zaaresztowaną, gdyż wpły­
nęła do portu Sh&lburna, nie zawiadomiwszy 
przedtem urzędu cłowego o swem przybyciu. Do­
wódca barki został na 400 dolarów grzywny ska­
zany. Gdy tenże upierał się, aby fitgę am ery­
kańską zatknąć po n»d angielską, kapitan „Fer- 
rorn" kazał nagę amerykańską usunąć i pozosta­
wił na pokładzie barki s tra t zbrojną. (Że też 
b i u r o  k o r e s p o n d e n c y j n e  nie ma o czom 
innem telegrafować, jak  o takich drobiazgach, 
nie obchodzących nikogo w Europie? P rz . Red.)

Bukare8zt 13. października. Korespondent 
tutejszej IndepenJance Roum. i londyńskiego 
Central news, który jeździł po Lułgarji za K a u 1- 
b a r s e m ,  został w Szumli, gdy właśnie gotował 
się do powrotu do Bukaresztu, nagle aresztowany 
i przez władze bułgarskie do Stambułu via W srna 
odesłany

Belgrad 13. października. Przy wczorajszych 
wyborach uzupełniających zwyciężyli wszędzie, 
jak podczas pierwszych wyborów uzupełniających, 
kandydaci rządowi znaczną większością.

Paryż 13. października. Rada gabinetowa 
postanowiła ułaskawić Ludwikę M i c h e l  (zuauą 
agitatorkę socjalistyczną) pozostającą w więzieniu 
od kilku już miesięcy.

Sofja 12. października. Wczoraj ^  eczór 
miały tu miejsce olbrzymie manifestacje dla no 
wo wybranych posłów Sobranja. Z kapelą na 
czele udały się tłumy do wybranych i gratulo­
wały iin ponownego m»ndatu. P r ‘echodząc kol i 
konsulatu rosyjskiego, w ołano: „Niech żyje car i" 
„Niech żyje wolna B ułgarja“l

W edług „A jencji H uvasa“ potwierdzili tutejsi 
rep rezen tanci m ocarstw , odbiór trzech  ostatn ich  
not rosyjskich. Zdaje się, że re jen c ja  odpowie 
na  te kom unikaty dziś jeszcze.

Petersburg 13. października. Journal de St 
Fetersbourg pisze : D eptsze przychodzące z Sofj 
usprawiedliwiają aż nadto owe przew idyw ana 
które skłoniły Rząd rosyjski do zalecania rejencji

bułgarskiej odroczenia wyborów, aby wpLiw po« 
zostawić namiętnościom dość czasu do uspoko­
jenia się, zanim przystą^ionoby do rozstrzygnię­
cia kwestyj poważnych, decydujących o losie 
Bułgarji. Ubolewania godne gwałtowne sceny wy­
pełniły zaraz pierwszy dzień wyborów. Trudno 
jeszcze według źródeł telegrafieznycn, nie odzna­
czających się bezstronnością, rozróżnić dokładny 
stan rzeczy. Wśród wszystkich tych okoliczności 
tem snadniej pojąć można oświadczenie Rządu 
rosyjskiego, że on nie może uznać ze swej stro­
ny ani Zgromadzenia narodowego, w takich wa­
runkach wybranego, ani też sankcjonować jego 
uchwał.

Szumią 13-go października. K a u l b a r s  
przyjmował fleputację z 200 członków z merem 
na czele. U wstępu wyraził się, ie  ponkiwai 
przemawia w imieniu cara, więc nie m oie dopu­
ścić, aby mowę jego przerywano, jak  to miało 
wczoraj miejsce. Deputacja wysłuchała g,* spo­
kojnie, poczem tt nże oddalił się. Przed odjazdem 
do Warny złożył wiz7 tę komendantom stacjonu­
jących tu pułków.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  d. 13. paździoru. (Z Isby handlowej). I. akojt 

■a su tn k t: Kolei gal. K arola Ludwika a v00 ii. 194 — do 
19750, Kolei L w ow .-C isrn .-Jasij 224 — do 227 —, Bank* 
iupot. g a lij. 278’— do 283.—, Ba.*.ka kred. g il .  2 f6 -— do 
220'—. II. Listy zastawne na 10U sir. wal. austr. Towaiz. 
aredyt. gal. ziem. 5“/, 100 50 do 1UJ 50. Towarz. kredyt, 
gal. siem. 4°/„ 96 '— dc 97'—, Tow. k red . gal t le n . V (* 
IGO'50 do 101 50, Tow. kred gal. siem 4"/, 93 50 do 94 50' 
Banku krajowego 4 r. a. 98'— d. 97'— banku 
hip. gal. d*/t  101 50 do 103',— Banka hip. gal. Ś°/t  f X 7  
do 100 80, Bankn iupot. gal. z 5 %  prem. 102 50 do 1C3 60. 
I i i .  Li ty dluźne za 100 ztr Galio. l a u .  kred. włoie. 
dawniej *>•/») 3°/- w. a. w likwid. — — do 54'—. Gal. saki. 

kred. w ło^ . (dawniej 5*/6) 3*/,% w z. w likwid. — ( O 
601—, Ogóln. rola. kredyt, saki. dla Gal. i Buk, 8*/„ lo- 
w 1 15 — — du —•—. IV Obligi za 100 sir. lndenuuzt- 
oyjne galio. 5*/0 101 25 d„ 105 25. K onunalue gal. Z aB ad 
kredytowy wlosc. (dawniej $•/„ w. a. w .ikw.o.
—•— do —'—, 3°/0 Obligi kosznii. Banku krajowego 
1. emisji 100 — do l o l —, Poźyoaki crajow. z roki: 1877 
6°/0 103 50 do lo t'7 5 , P o iy ezd  arajowej z r„k« 18*0 
95-50 do 90 50, Losy m iasta K ratow a 17 50 do i0'5O. 
Losy miasta Stanisławowa L&— d« 3 2 — V. M inety 
Dukat holenderski 5‘84 do 5*04, Dukat cesarski 5 88 do 
5 98, Napoleomłcr 9'8t> do 9 96 Pól unperjas rjiy jsk l 10 22, 
do 10'33, Kubel rosyjssi srebrny I 54 do 1'64, Kubel ro ­
syjski papierowy l '1 8 'l , do i'20*/,, 10C marek niemiec­
ki oh 6Ó-90 do 61 '60, Srebro aa 100 i ł r .  — do —.—, 
Kupony w srebrze za 100 alr. —•— do —•—, P er*sza 
z uyfer wszystkiej* pozyeyj znaczy: „plącą,* druga „i *dają.“ 

W i e d e ń  i. 13. października godz. 10. k in . 35 Akcjo 
krertytuwe 279*50, AugJo-Anztr.— —, Akcje Panku Pnlcn 
211*25, Kolej Karola Ludwika 195'25, Fo<adn 108 —,
Kenta p ap ie row a , Listy zastawne galie. bankn h  pot.
—•—, 4 '/, Galicyjski bank krajowy 96‘25, Obligi **/„•/„ 
potyczki krajowe’ z rosro lSSs 96 —, Losy » roku 
1064 — —. Napcieondor 9*90 , Rnb. l pnploriwy 119.
Usposobienie: lepsze.

W i e d e ń  d. 12. października godz 1 mir 48. Akoje zip. 
tow. góra 23*25, Vvt;g. akcje k edyt Żi>u 25, k . je  aagL - 
anztr. 112'—. Akcje banku U niu..21110, Akoje Karu!a 
Ludwika 195'—, AUuje kalel pólnounej 231 50 Akcje kol. 
peluJniowej 10z 77, Akeje kolei Alfdldzkiej i88 75, Axcj 
Staatsbahn 239 60, Akcje kolei Lwowsko-Lnorniowieokitj 
225'—, Akcje kolei reyrer. półna.’no-wionodulej 173 50, 
W iedeńskie losy 124'50, Aj aj i kolei Eudolfa —*—, Akcje 
kolei Albrechta — —, t/eg ie  *k:e obligacje paustw 
w złocie 54 25, Galicyjskie onlig. indemn. 104 55, Losy 
regulauji Ciey l ii '7 0 , Losy LAnderbanku 218 75, W ęgierska 
renta 104 45, Akcje bankn związkuwogo 103 25, Akoje bank* 
obrotowego —•—J Akeje kolei węgleriko-galiuyjikiej — ‘ 
Akcje kolei państwowej — Rnbel  papierowy i'191 ,. 
Węgierskie losy 121*25, Marek niemiuaU —*— . Usposo­
bienie : mdłe.

W i e d e ń  d. 12. października goda. 5. min. 57 Jednoli j 
dług państwa w bauknotaoh 83 70, w srebne 84-05, Kenta 
w doeie 114-80, ó*/0 austr. renti. marcowa iuu 66, Akejs 
ba iku wiedeńskiego 862 —, kredytowegc 278'6v, Londyn 
12510, Srebro — —, Kapoleordor 9 91, Lukat ees. 
men 5 ■■’2, 100 marek niemieokioh 61'25.

B e r l i n  d. 12. paźdzjernika godz. 5. ■ in. 20. Bosyjsk 
banhno.y 192 60, zbroje kredytowe 453'—, Lombaray 
175*70, Galicyjskie 79'70, Kolei riunuńskiej 59 30, A m iija- 
ckie banknoty 163*—. Po zamknięoiu g iełdy : m d y to w y  
— , Lombardy —•—.

P a r y i  3*/, Kenta 82*65.
l e l e g r a m y  u b o i o t o e  d 12. października. — W i e ­

d e ń :  Pszenica — •—, do — —, »»r.t Zyto — — do —■— 
ałr., jęczmień —■— do —1— złr., kukirudaa —'— do 
-  — złr., owie* —— na —'—, okowita pr. 10.000 lite r
Łrocent 27 50 do 27 76 złr. B u d s p e z z t :  Pszenica 100

llogramów (na jesień) 872  do <174 złr., rzepak 
(na paździeni.) —.— złr. B e r l i n :  Pszenica żółta
(paidzieru.) 150 — marek, tyto —•— marek, znlrytas 
loco 36*40 m., olej .zep*kowy — m P a r y i ‘r mą k i  
195 klgr. 50 50 fr., olej u e p a k o w y ------- , aplrynu  — fr.

Nafta. W i e d e ń :  d. 13. października : 13 —  do lb'25 
B r « tu a : 6 30 do — . H a m b u r g :  6'40 na październ 
6*30. na paźdz.-grudz. 6 35. A n t w e r  p j a na paldziern 
15-75. N o w y - Y o r k :  6 75. F l l a d e l f j a :  0'7F

P r s y j e o l i a l l  d o  L w o w a
duia 13. października 1886 r . ;

HOTEL FRANCUSKI. K. h r Lanckoroński, z Ro* 
zdołu. A. Noel, z Komarna. I. Sołowij, z B aratyna. A. 
K lapsia, z Żywca. Dr. Kulczycki, ir Bóbrki.

HOTEL EU R O PEJSK I. M. Sieherman, z W iednia. 
N. Kratky, z Czerniowiee. I. Fischer, z Żółkwi. E . Gru­
ber, ze Skolego.

orce
co»ei u.-, ja a -
kolei f u najtanszych cenach z
nP tk o w ^ t6Dwald’ za, a“co z ,)Dat Jle“ tenv 

|0 °  sz’uk. na?iWa,lib'° : 2549 2 - 3
ra9 ‘tetuk’ barrla99!?^ I- jakoeei zł. 6 '— 
°° sztuk’ d o b r^  d° ' r«i h  jakości zł. 4 —

Unt^r - Steiermark.

@ L )  z marką ochr.
^ - 7  R fo f. D ra  l i n k  i

M erwt

m m m ę m m m w m ,
Najmniej

* złr. 10  dziennie *
J  pewnego zarobku •
w F 2483 d la  k ażd eg o  21—0 w

*  b e z  u i y c i a k a p i t M n *
WF kt„ w stałem miejscu swoj 'gosuw w s» D u o iu u i  u i i o j d o u  o h  o j
9H  pobytu zechce zajmować się sprze-

naźą legalnie wystawionych listów j a  
w F ratalnych (Ratenbriefe).

neleźy adresow ać:

Eliiir
do trw ałej, radykalnej ( pewn.TT--------
Wszystkich zastarzałych olernia*Uracji 
*owych, osobliwie powstułyoh .  Ber‘ 
ehliwej młodości. Trwałe wyien, ? łŁ‘ 
* osłabienia, bladaczki, bojaźilWo P 1.® 
^ołu głowy,migreny, bicia serca, cierpieI 
Pia żołądka, uciążliwości traw iania f tp . 

Elixlr wzmacniający nrrwy, wyrobio-
??z najszlachetniejszych roślin, wgzy&t- 
ł *eh 5 części świata, według n »jnow- 
**Jeh doświadczeń med. umiejętności,
Pr^ez pierwszorzędna znakomitość, da-
u na._zupełniejszą gwarancję pewnego 
ft?duięeja powyżej wymienionych cier- 
t leń. Bliższe objaśnienia podaje cyr- 
b"..arz! dołączony do każdej flaszki. 

°fflaszki zł. 2, cala flaszka zł. 3 ct. 50.
Gtóyny skład ; M. Schulz Hannover, 

p^ille rstrasse . — Składy utrzym ują: 
lct. Zygmunt Rucker we L w o w i e  

Si) Krakowska — apt. W iktor Redyk
> p ą k o w i e  — api. M olnar Lipót

1®zyeach — apt. Em. Koranyi w 
VvJ?gyhaza — apt. Dr. Gg Racz
> tj^kolczu — aptekarz M. Redyk 
V P ad ach  — aptekarz Józef v. Tórók

ourtar,— 244u 15-25

^  Wechselh H FUCHS Budapest ■ 
A 4 Q  D o r o th e a g a s s e  9 .

EllOL BiLUBil
pod

„Złotym Kogutem”
w e  L w o w i e

poleca
zupełnie świeży transport

CHIŃSKO - ROSYJSKIEJ

HERB AT Y
ciemno n»ciąKaia„ -

i arom ? z wybornym smakiem

-  i
» » p a n g e  de Moska,

n Im perial . . ,
" n Wysiewków własnego wyl

s iew u ............................... J
„ Souchong w oryginalnem 

” opakowaniu . . . . . . „ 4. _
Przy odbiorze 3 kilo w jeduej poczto­

wej paczce opłacano porto do każdej stacji 
pocztowej w Ifrajh. 2480 10—0

MAJĄTEK
na Bukowinie, obok kolei, powiat 
Czemiowce, intabulowanych 253 
morgów świeżej najlepszej gleby. 
Propinacja. Bezpieczne miejsce na 
młyn i dalszych interesów. Młocar- 
nia, bogaty inwentarz. Wiele no­
wych budynki w gospodarczych i 
mieszkalnych. Dzierżawa 2.400 zł. 
Znaczna część ceny może dowolnie 
długo zostać za amortyzacją 6 i pół 
procentu. Dla stosunków familijnych 
zaraz do sprzedania, lub zamiany 
za realność w mieście lub majątek 
wiejski w Galicji. Bliższa wiadomość 
pod udresem: J. B. poste rastante 
w Czerń.owcach. 2563 l —l

. zł. 2*— 
3 -  
4 '— 
5 —

170 

4 —

G Ł Ó W M Y  S K Ł A D
dla Galicji i Bukowiny

FO RTEm H W , M I S  i DRGANO*
pokojowych i kościelnych

LUDWIKA MARKA
2426 we Lwowie, Rynek 1. 9, i 2b—0 

PIER W SZA  KONCESJONOWANA

SZKOŁA MUZYCZNA
1. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia­
łach. I. D la początknjąeych. II. Wyższy. 
III. Do wydoskonalenia gry. 2. Nauka 
śpiewu solowego. Ćwiczenia wspólne, kon­
certu, wieezory i popisy doroczne i p ó ł­
roczne, w m nie dla nezennie i nezni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statu t otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w ndzieleniu miejsc ukończo­

nym nauczycielkom.
Na raty miesięczne po r> zł. sprzedaż 

fortepianów i pianin. Now“ k /yżowe for 
tepiany pod gwarancją od 275 zł.

Wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie. 
Zam iana używanych instrumentów.

Jedyne zastępstwo dla G alicji sła­
wnych o rg a n ó w  a m e r y k a ń s k ic h .

M A G A Z Y N

A’ LA VILLE DE PARIS
Plac H alicki liczba 2. 

poleca w w y b o r n y c h  g a t u n k a c h

B i e l i z n ę  m ę z k ą
najlepszego krojn i gatunku — oraz

Kołnierze i manszety poczwórne.
z542 3 - 1 0  G a o rye l Starfc.

Harf Jolun Baczyńska
nauczycielka języka angielskiego, 
wraca do Lwowa 10. Października 
a rozpocznie udzielać lekcyj 15. 

Października.
Ulica Halicka 54, dół na lewo.

gPOZOKil
Skład fabryczny wyrobów czeskich
ln ian ych  1 tkanych  w za k resie  
b ie lizn y  m ęzkiej, dam skiej 1 
dziec in n ej, roboty bardzo po* 
rządnej po w iadom ych um iar­

kow any cb cen a ch :
1 obrus prawdziwy lniany, 160 ctm.

długi zł. 1'25.
6 serw et prawdz. Imanych, zastosowa­

nych zł. 1.25. . . .  u
6 chustek do nosa, prawdz. lnianych.

z tkanem i burdiuram i zł. 1.25.
6 ręczników  prawdz. lnianych zł. 1.25. 
6 ręczników  do frotowania, z fren- 

zlami zt. 1.25.
1 prześc ierad ło  bez szw u,2*/4 łokcia 

szerok., 4 łokci długości zł. 1.25.

S c h ó n f c i d  A  C o m p .
Prag (Bonmen), I. Eisengasse, 6 .

Rozsyłka za pobraniem pocztowem. 
2518 Cenniki na żądanie. 2—0

ROK ZAŁOŻENIA 1878. 
G w arancja lO  la t.

Fortepian noty, M m .
Chytraezka i innych mistrzów 

2535 najtaniej u 6— 10

A . A LSC H ER A
(ul. Akademicka, dom własny, 1. 26).

Leśniczy
w sile wi”ku, posiadający dostate­
czną kwalifikację, p ragn ie  przyjąć 

obowiązek.
Łaskawe zgłoszenia W. J. 144 

poste restante Niżniów. 2536 3—3

U 1 5 D E LKar. Bałłataa
poleca pod nasiwiskiem

f ii

* e  L w o w i e  s p r z e d a w a n aKAWE
w najlepszej jakości,

1 k ilo  z ł. 1.50.
4s/i kilo tej kawy wysyłana 
franco na każdą stację pocz- 
2480 towa za zł. 7.20. io—o

Ces. król. uprzyw il.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
sprzedaje po kursie dziennym 2457 30—0

5U0 Listy  Hipoteczne,
jako też

5% Premiowane Listy Hipoteczne.
Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą.

le p sz ą  ja k  p ra w d z iw e  i n ie p ra w d z iw e
144S Y R I U S Z E

pót kilo p° 75 i 80 cit.
poleca 2425 116—0

HANDEL KORZENNY

st. i B J i c i o w m o
r ó g  u l i c y  C h o r ą f  c i y i n y ,

K o n c e s J  o n o  «  a  na

Szkoła, śpiewu solowego 
IRENY LEWICKIEJ,

dyplomowanej śpiewaczki konserwato- 
rjum drezdeńskiego, uczennicy Ł e r l e -  
170 i P r o c h  i we W iedniu, rozpoczyna 
drugi ro k  sz k o ln y  1. września b. r.

W arunki i programy nank od 9tej 
do lszej w j ułudnie, ul. Dominikańska 
1. 11. 2474 23—3u

P IE R N IK  H IG IE N IC Z N Y

z  f a b r y k i  L .  C Z Y Ń N K J E G O  w  J a r o s ł a w i u
podług licznych świadectw lekarskich i uzrań cierpiących jes t niezawodnym 
środkiem usuwającym dolegliwości leniwego trawienia ja k : obstrukcja, hemo­
roidy, dyspepsj a, kongestje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, n ie ś n a ) ;  podnieca 

apetyt i dzielnie przyczynia się do wymiany m aterji odżywczej.
Do nabycia w sklepach własnych Lwów, Ol. H alicka 1. 8. H ra­

ków, Sukiennice liczba 23. P rzem yśl, ulica Franciszkańska. P raga. 
Graben 1. 12, jakoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdzi< 
odnośny plakat jes t wywieszony.

Obszerną broszurę, podającą niezawodne .r*dF „ dla wzajS*
dolegliwości leniwego tiawiom a napiiŁną przez lekarz p i 21—0
fabryka bezpłatnie i franco.



t DZIFNm K. p o l s k i .

Uznaną powszechnie za najlepszą

DO ZAPUSZCZANIA PODŁOG
JÓZEF p o le c a *

H  _A_ 3ST K I  E we LTJTCWIE
Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, we własnym domu.

L i c z b a  T e l e f o n u  1 7 3 .
2500 3 - 0

Zmiana mieszkania.
Mieszkam obecne przy placu Halickim 
1. 14, I. piętro (gdzie Księgarń >a Polska) 

i ordynuję od 9— 1 od 3 -5.

A . D . L isow ski,
2435 21—0 Dentysta.

*1)I O W
k u r a c y j n e .

Rozsyłam za pobraniem pocztowem lub po 
otrzymaniu gotówki, franco:

5 kil. kosz z feslawskiemi winogro-
gronami iu ra c y jn e m i...................złr. 3 25

5 kil. becz. (4 litr.) starego wina 
jzerwonego feslawskiego . . . złr. 3'60 

5 kil. becz. (4 litr .) tegorocznego 
moszczu feslawskiago . . . .  złr. 2'50 

5 kil. becz. (4 litr .) tegorocznego naj­
lepszego wina z jabłek . . . .  złr. 2’—

K b b e r l  &  P i e n t o k ,
W ien, K am tnerstrasse, D elikatessenhan- 

dlung. 2494 2—10c o < » v i c
(Koniak) Kuracyjny 

Fme Champjgne
z najsławniejszych domów w Coynac 
Sal.gnac j t  Comp. 10 letni flasz. złr. 2.50
Bouteleau et Comp 15 „ „ „
Meuaow et Comp 20 „ » »

„ Carte d’or 25 „ „ „
ilouteleau et Comp. s5 „  „ „
Sailgnat et Comp. 30 „ „  „

WINA
stare tolcajslcie, zieieniakl, Deraeaux, 

renskie i szampańskie
s n * j s l a w n i e j s z y e h  p i w n i c  
2413 34-0. polecają nandle

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 42 i

SadłcwskI i Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 23.

K a p s a .
B A « e n d o r f e r a ,  ?
S ch w e ig h o fe rA , o
W i r t h a .  M
U u t  t i i b / L o ,  g
Hamaurgera ^

i z wielu innych najsłynniejszych 
fabryk, sprzedaje 

p o  najran az y e ti c e n a  a Lr 
takie za spłatą ratalną,

począwszy o d  tO  z ł .  miesięcznie.

IGNACY FRIED
we Lwowie, ulica Halicka liczba 13

Rówp^ ż wypożycza fortepiany.

J. & S. KESSLER
w  B e r n i e  

o l i c a  F e r d y n a n d a  2 2 ,
rozsyłają za pobraniem pocztowem*).

1 '80
I
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60

50

i zł. .ct.
1 szł. koszul damek, haftow.1 2,50 

16 ,, obszyw. ząb. 3445
J  „ gorsetów nocnych, l a 1 

‘ z ł ,  I la  I
3 „ spodni*' (pilśniowych) 

suto ubranych |
0 „ fartuszków z oxfordu,

z surowego lnu itp. j
1 par pończoch damskich w

wszelkich kolorach j 
I szt. kaftasimów w«n. dla 

icb iet (Jersey) w różn. 
kolorach 

I chustka zmowa z w, my »n- 
gorskiej 9/4w różn. kol.

I ko ttn la  n ra ia in n  (Dra. Ja- 
gera)d la  dam i mężcz 

I par spodat u ona. (dr Jage-...,
I dziana spódnica z bordurą 
I an j, pled do podróży 1 i póf 

m. dł. 1 m. 60 cm szep 
la t a n ia  r^z . klattawBjo, I la  

zł l ' 20, I a t i a ł .  lnb kol.
3 iotzałe dla robotników z oxf 

n a  zł. 1-40, la  
3 par kalesonów z barchanu

l.b k rc in e l ia z . 190, la
6 par ik irpfneit białych lub 

w paski kolorowe 
3 krawatki awasowt, »zerokie

lub wązk I la  ct. 75, la  
6 czapek zimowych z pluszu 

ciężk. dla mę*. l.chłopo.
I szt. płótna dom. 29 łok. w.
I s i t .  szyfonu, 30 łokc . Wied.
I szt. weoy King, 30 łokc. wied.

Ili zł. ;O>0, la 
I szt. oxfordu rumburskiego, 30 

łokci wiedeńskich 
Iszt. barchanu orościejowick. 

biał. i brunatn. zł. 5, 
czerwonego i białego I

50

*) Przewielebn. Duchowieństwu, N aczel­
nikom gmin i innym zaufania godnym o- 
sobom na osobne życzenie także bez po­
brania pocztowego 2502 3-10 B

M A 6 A K T S

F. KNAUERA i SYNA
poi „Złotym Lwem" we L iu m e, plac Kapitulny

poleca:
Koszule białe męskie i dla chłopc6w, po 95, 1-30, 160 

i wyżej.
Koszule kolorowe, po 1-40 i 2 złr.
Kalesony, po 1, 1-15, 1-25 i wyżej.
Skarpetki białe i kolorowe, tuzin po 4 złr., 4’50, 5, 6 i wyz^j. 
Chustki do nosa białe pł6cienne, tuzin złr. 2'4o, 2-75, 

3 i wyżej
Chustki z kolorowym szlakiem, sztuka po 10, 15, 25, 30

i wyżej.
Ręczniki w tuzinach (i na łokcie), tuzin po 3 60, 4, 5 i wyżej. 
Kołdry szyte zapałowe i tureckie, po 4 50, 5 ^6  i wyżej, 

z wełnianego, atłasn, po 9, 10 i wyżej.
Koeyki na łóżka, od 1-30, I SO, 2, 2-40, 3 i wyżej.
Poduszki z pierza, z włosieniem podłóg wagi, po cenaeb naj­

niższych.
Sienniki gotowe po 95, 1-10, 140, 1-75 i wyżej. 
Prześcieradła bez szwu szirtingowe, po 130, 150, i -75 

i wyżej.
Prześcieradła płócienne (bti szwu), po 1-90, 2-25 i wyżej. 
Zupełne wyprawy do konwiktów, zakładów i I. p. 

po najniższych cenach . 2423 47—0

W IE L K IE  M AGAZYN Y
N A J N O W S Z Y C H  T O W A R Ó W 2533 2 - 4

Jedwabne, wełniana i bawełniane materje najrozmaitszych gatunków, 
ia p  dusze, suknie, gotowe ubrania dla panienek i chłopczyków, kobiet 
i  mężczyzn, spódnice, ranne szlafroczki, wyprawy ślubne i dla nowonaro­
dzonych, bielizna, gorsety, koronki, płótno , chustki, bielizna bawełniana, 
firanki, wszt Ikie materje na meble, dywany, meble, łóżka kompletne, 
koszule, czepki, obuwie, parasole, rękawiczki, szale, krawaty, kw iaty* 
towary galanteryjne, srebra, wyroby skórzane i  safianowe, wszelkie p ro­
duktu perfumeryjne.

W Y SZŁO  z D R U K U :
Wspaniałe lllustrowane Album

zawierające 560 rycin nowych wzorów na PO R Ę  ZIM OW Ą, które 
wyseła się bezpłatnie na każde żądanie zafrankowane nadesłane do

P P . J u l e s  J A L U Z O T  i K°
W P A R Y Ż U .

Wysefają się również hezpła ti.le  próbki wszelkich materyj stanowiących 
olbrzymie zapasy magazynów P R IflfT E M P S  (oznaczyć dokładnie gatunki 1 eenyj.

W y se tk a  do  w szelk ich  k r a jó w  n a  k u l i  z iem sk ie j.

Lepsze i tańsze jak wszędzie, 
ponieważ f&chowo sporządzane

pcleca

Farby oląjne
pod gwarancją najlepsze do malowania dachów, drzwi, bram, 

okien, mebli ogrodowych, maszyn rolniczych i t. d.
D  U ]| 1 #  O  Cm H F  do zapuszczania przedsionków,

W  M  9  ■ schodów i t. p.

E X T do kitowania okien, podłóg i t. p.

Teer gazowy, Teer drzewny, 
CEM ENT, G IP S  itp . itp . 

S p e c3 3 .la a .3 7 - s  ł  et ćL

1
pod firm ą : 2521 4—0

ALOJZY HUBNER
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13,

(dawniej cukiernia Rotlendera).

I

A N T O N I R O ZM A N IT

FABRYKA PABOWA OToin illOGATÓW EAWY
w Rakowuach pod Krakowem. 

Kantor i skład główny w Krakowie
(obok bramy Florjańskiej we własnym  domu).
W yrabis różne gatunki cykorji z m aterjału surowego krajowego własnej 

plantacji.
M aterjał surowy krajowy czyli korzeń cykorji uprawiany w naszych 

glebach, według analizy chen.icznej, dosonanej w laboratorjum akadcinji 
przemysłowo-technicznej w Krakowie posiadn daleko więcej części 
pożywnych i goryczkowych cykorji właściwyeh niż taki 
sam korzeó z»graniezny.

Mając zatem m aterjał surowj wyborowej jakości, cykorja moja rywa­
lizuje zwycięzko z wszelkiemi wyrobami zagranicznemi tego rodzaju, mając 
nad niemi tę jeszcze przewagę, że jes t krajowa i tańszą.

F ab rjk a  poleca następujące gatunki (nazwy):
Cykorję krakovską gorzką, w paczkach okrągłych ’/, i ’/9 kilo. 
nawę Srntową franenską, dającą odw ir klarowny.
Kawę krakowską w pudełkach */5 i 1 ,  kilo z widokiem Krakowa

(nie z Prus).
Cykorję pakowaną w szklankach (pakunek konkurencyjny) 
i Kawę figową.

Mam nadzieję, że Szanowne P an ir i gospodynie oceniając dobroć 
moieh wyrobów, ich wyższą wartość od sznmnie reklamowanych fabrykatów 
zagranie>nyeh, poprą usiłowania podjęte na racjonalnej podstawie, zgodnie 
z interesem własnym _ krajowego przemysłu.

W yroby moje są do n abycia  we w szystk ich  znaczniejszych  
hundlach. 2464 18—58
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J0T  Ważne dla myśliwych! “WZI
eim  m o i m  i k m i m in i

ALFREDA DZIKOWSKIEGO
w e L w o w ie  i  w T a rn o p o lu

poleca po znacznie zniżonych cenach

Sezon 18& 67
ro b .  łu sk i  n a b o jo w e  
. ift 100 szt. J - -  

„ 1.25
1-45

mecawodue ^  Q 
Lefancheux kanoer ^

100 sztuk kaiiner ^  r .20

100  » r  12 5 - 4 0 ____
100 i  -----   '

P atrony iglicowe ^eschnera
i g a u A § n c a s . n ^  

n " -

P roch  S ^ n k u :
n a j l e P ^ ?  i ^  ct i  wyielj

Sezon I886/7

J 4  1 ’3o
n n 1'50

L60
uow kioruno,/ wrz/ i! '!ę P a tro -
konstrnkcji do .r.- il  rPa nt- *depsz 
(Centralfeuer w ita  . n i

oto  c z ę ś c i o w e  10 s z ( u k

40 ct.p6ł SłSSŁ do rozsAdzanl
j j  ew o lw ery:

S y s t e m u  od 3 75
L ancaster » wszvgtkicb 

:dSztućce ' » % kulami
250 patronow b m,m. 1'50

r.“|
1 kilogram — -30

- 2al

Lefaucheux „
P-ojedyaki

.Pasy  n* patrony trok i
Kam asze  db bł ota

W jd a w o a  i re d u k to r  j^ p o w ie d ż ia ln j

tek ■ Jil ^  ***' ta <-■ -sfcż ».•

J o z e f  L a s k o w n i o k i .

C N O  W  o ś ć l
Oryginalne angielskie k a r a b i n k i  repetjery

12-strzałowe z zapałem c e t t t r J n y m  kalibr. 44 (12m/L) 
systemu i wyrobu C O LTA  w Londynie.

Dłngeśó całego sztućca IOO etm. 
Waga 305 dek.
Cena #4 złr.

IOO patronów ostrych z kulami O zł. 
Oryginalnych angielskich IOO sztuk 8 zł.

Jes t to broń myśliwska, która uznana została przez ludzi fachowych 
za najlepszą w swoim rodzaju tak pod względem precyzji strzału  jak i w j- 
końeze ui 1 nadzwyczaj starannego. K arabinki te przewyższają wszystkie 
dotychczasowe systeraa magazynowe sweją pojedjnczą konstrukcją i ti wałytn 
mechanizmem. 2467 6—0

Cenni! illnstroiany ca żaflanie rozsyłam franco.
i i i

co dzień świeże posyłki otrzymuje
K A R O L  B A Ł Ł A B A N

we Lwowie.
Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą.

Koks, koks, koks,
najlepszy, najtańszy i najczystszy materjał opałowy do 

kuclmi i pieców, polecamy na porę zimową.

Ka ż d ą  i l ośd  dostarczamy do mieszkań.
Za 50 L ilogr. 65 ct. w . a.
Podejmujemy się przerabiania własnym kosztem

pieców kaflowych, tudzież kucheń do opalania koksem.
Posiadamy także na składzie piece żelazne, w yło­

żone materiałem ogniotrwałym, jako wyłącznie do opa­
lania koksem przydatne; —  takowe można oglądnąć 
każdego czasu.

Wszelkie zamówienia kartą korespondencyjną będą 
tego samego dnia uskutecznione.

Zarząd Zakładu gazowego
2504 1 - 6  HO L w ow ie .

D R Z E W K A  OW OCOW  E
3- do 6-letnie w najszlachetniejszych gatunkach :

G.i ii z k i  letnie, jesienne i zimowe, sztuki od —-50 ct. do zł. 1  — 
J a b ł k a  „ „ _ -5o - 30
S l i p k i  węgierskie i R e W y  . ” , l * - M  J  \  '-To
d z e r e ś n i e  i  a i a z n i .  , ,  - 5# ,  ,  v — -70
C z e r e c h y  k l e p a r o w a k i e  „ v 1 — „ n l%o
K a s z t a n y  2-metrowe, z ładną koroną n „ —‘70 „ n 1'20

*r> Fiance szparagów olbrzymich. ,CakiOvers Colosal Asparagus*
3- i 4-letuie — 100 sztnk po 3 zł.

C E B U L K I  H A ł U L E M S K t E ,  jako to : Hyacenty, Tulipany, Narcyzy, 
Taeety, Krokusy itp. itp. w wielsiin wyborze i p>o najtańszej cenie, poleca:

Główny skład nasion i roślin
J. S T A C H I E W I C Z A

w e L w ow ie , p la e  M a r ja c k i ł. 11.
Cenniki na żadanie franco. 2534 4—8

Niema już więcej 
mokrych nóg!

Nie ma juz więcej 
twardej skóryj

a to w skutek Stefana F ernolO udfa, niezrównanego,

ippmaMiG wmiij, smrofflilła na sMry,
które każdą s k ó r ę  już po jednorazowem natarciu  czyni najzupełniej n i e ­
p r z e m a k a l n ą .  Moje s m a i  o w l d ł u  d» skóry czyni s k ó r y  n i l ę k l . *  
g i ę t k ą  i bardzo t r w a ł ą .  Zapobiega ono w y s e c h a n t u  i p e k a n » u  
s k ó r y  , tak na b n t a c h ,  jakoteż na r z e m i e n i a c h ,  n a c n a c h  p ® ‘ 
w o z ó w  itd. Moje M m » i- o w id ło  na skóry jes t wybornym środkiem oerno**' 
nym przeciwko r d z e w i e n i a  m e t a l ó w  i w y b o r n e  oddaje u s ł u g *  
jako m a ś ć  ua k o p y t a  k o ń s k i e .

Ceny sm arow idła: w pudełkach drewnianych, po 10, 20 i 50 ct. ■" 
w puszkach blaszanych po 15, 30 i 60 e t .— paczki po pół kila 1 z*- 
całe kilo 2 zł.

Znaczna oszczędność w obuwiu
przez używanie mojego c z e r n i d ł a  b e t  w i t r y o l u ,  które d a j.1 natych­
miast połysk głuboko czarny i nie szkodzi skórze. W  pudełsa* h Jrew nia- 1 
nych po 8, 16 i 32 et. W  puszkach blaszanych po 12, 20, 40 i 80 ct.

Dalej także p ł y n n o  c z e r n i d ł o  'm o m e n t a l n e  do nżycia bez 
szczotki, do odświeżenia wszelkiego rodzaju rzemieni na konie, torb podróż­
nych, mebli skó.-zannyeh, wyrobow rzemiennych i pokrowców skórzanych 
w flaszkach po 25 i 40 ct.

E rste k. k. landesbef.

S t i e l e l - G l a n z w i c ł i s e - F a b r i k
(gegriiudet 1835)

S T E F A N  F E R N O L E N D T
Wien, 1., bcbuler.tra.n€ 21.

Zamówienia wyżej 1 zł. rozsyła się na prowincję za pobraniem pocztoweiu-

2516 3 - 0

Ce»®

J A N  r H N A T C lW I C Z
p o l e c a

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne?
odsźczególnione fa medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania.

- M -  A  T k T / \ T  Y TbkT A  skóra popryszczona, szorstka, nier<)'  
J D l  A i l T i l U J - l A N  A 1 n a  i zg; ni lała, pod szczególno1® 
działaniem MAGNOLlNY, odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność;. Cze)' 
woność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. — Flakon 1 złr. 50 O- •

ORIENTALINA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemny białość, odświeża płeć i konserwuje.

1 złr., gąbeczka 10 cnt.

Białe i piękne ręce!!!
otrzymuje się p o  k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u  2412 32'

K R E M E M  R O Ś L I N N Y M
słoik 80 centów.

GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk
dla wydelikatnicnia zgrnbiałego naskórka. Pudełko 25 cnt.

Proszek do czyszczenia paznogel
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełk"

WODA L IL IO  W A.
Od najdawniejszych la t ji st najdoskonalszym śiodniem  do uP)epl3̂ ?argzczki) 

wywiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek1 zlu watro-
. ■ usuwa4,pla.mL r l  -

tw •

l'z>\ .
przez co płeć staje się  j — . . t ' • - i
biane, żółtość twarzy i ostudy, skórze nadajo kolor młodości i

c

nadzwyczaj białą  i deiikatnij 
r, skórze nadajo kol 
3ena 1 złr. 50 cnt.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY,
zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera 
staje

Wiel« wapna : PrZ« ^ lI y Tl.1 UJ yyuujr, niuioj ja.iv ni auuuiu oamiotw Tp 1 U »/
się szorstką, grubą i trac i przejrzystość. — BlaszKu , litra

Nabyć 
Kopernika 1

można we LWOWIE w  sklepach w ła s n y c h :

25 cnt- 

ulic#
żna we l w u y u ł  L  „ Wałćwei-

3, H otel E u ro p e js k i  1 w  cZ E R N IO W C A C H  Rynek 
W KRAKOW IE

oraz we wszy

Z Drukurm .Dziennika" Polskiego' pod zarządem J a n a  M i t i i g ».


